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ZSRR nie weźmie udziału 
w debatach Rady 

PARYŻ PAP. - Na wtorkowym posiedzeniu 
!lady Bezpieczeństwa uchwalono 9 głosami 
przedwko 2 (Związek Radzie<:.k.i i Ukraina) 
umieścić sprawę Berlina na porządku dz:i.en
nym. 

Wtorkowe posiedzenie Rady rozpoczęło się 
o godz. 15 min. 15. Jako pierw.szy mówca za
brał głos delegat Francji - Parodi. Twierdził 
on, ie umie1SZczenie sprawy Berlina na porząd
ku dzie.nnym Rady jest prawniczo uza•sad111io
ne, gdyż n.ie przesądza ono kwestii kompe
tencji Rady Bezpieczeństwa co do tego probie 
mu. Delegat Francji oznajmił, ie będzie wpraw 
dzie gfosował za umieszczeniem sprawy Berli
~a >Il.a porządku dziennym, zastrzega sobie 
jednak na później zajęcie stanowiska co do 
meritum sprawy. 

Z podobną motywacją wystąpił delegat Sy
rii - Fari·s el Khouri. Oznajmił on, że wpisa
nie sprawy Berlina na porządek dzienny nie 
je6t równoznaczne z uznaniem kompetencji 
Rad.y. Z drugiej >&tro>IJ.y uroanie kompetencji 
Rady Bezpieczeństwa nie byłoby jeszcze rów
lltoznaczne ze stwierdzeniem istnienia groźby 
dla. pokoju, ani też z obarczeniem Związku Ra 
dzieck'.ego odpowiedzialnością za powstałą 
sytuację. 

OSWIADCZENIE WICEMINISTRA 
WYSZYŃSKIEGO 

Przed glo;;owaniem zabrał głos delegat ra
dziecki Wyll.Zyński. Ponowił on swój energicz 
ny protest przeciwko wnioskowi o wpisanie 

Bezpieczeństwa nad „kwestią Berlina" 
ściśle ustaliły mechanizm regulowania zagad- nego z Niemcami, skoro się przypomni uchwa 
nień dotyczących Niemiec i innych b. państw ły londyńskie, reformę walutową, wywożenie 

nieprzyjacielskich. Co się tyczy Niemiec, or- urządzeń przemysłowych i w ogóle akcję sepa 
ganem kompetentny!lł jest z jednej strony Woj ratystycroą, która r.araża na szwank gospo
skowa Rada Kontrolna 4 mocarstw, z drugiej : darkę radzieckiej strefy okupacyjnej w Niem
zaś strony Rada Minislrów Spraw Zagranicz- i czech? Są to wszystiko posunięcia zachodnich 
nych jako instytucja cywilna o charakterze I władz okupacyjnych, wymierzone przeciwko 
międzynarodowym, powolana również do u trzy .
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gospodarce Niemiec i stanowiące pogwałcenie 
mania pokoju i bezpieczeństwa. układów międzynarodowych. Absurdem i śm~• 

Wiceminister Wyszyńsk.i zbijal argumenty I sznością jest również utrzymywać, że gdy Zw. 
niektórych delegatów, jakoby w Berlinie nie . Radziecki mu.sial podjąć 7.arządzenia obronne, 
chodziło o kwestię niemiecką lecz wyłącznie I nie miafo to nic wspólnego z Niemcami. Gdy 
o spór między Związkiem Radzieckim a 3-ma drog4 separat~tyczmej reformy chce 6ię pąd
mocarstwami zach.odnimi. I ważyć gospodarkę Berlina, oświadcza się nam, 
Jakże można mówić - oświadczył m. in. że środki obronne prze._ciwko tej akcji Sj\ skie-

delegat radziecki - że nie ma to nic WSipól- (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 

Przeciw terrorowi grupy Tito 
wypowiadają się członkowie poselstwa jugosłowiańskiego w Ottawie 

OTTAWA (PAP). - Radca poselstwa jugo
sfowiańskiego w Ottawie Luki.n, !który przez 
ubiegłych kilkanaście miesięcy pełnił funkcje 
cha•ge d'affaires poselstwa, zrezygnował ze 
swego stanowiska na znak rprotestu przeciwko 
obecnej polityce kierownictwa. Komunistycz
nej Partii Jugosławii. 

Lukin złożył następujące o§wiadczenie: „Ra
zem z 6 innymi urzędnikami poselstwa rezy
gnuję z mego stanowiska radcy, poniewa:t u-

waiam, że polityka obecnego rządu jugosło

wiańskiego slanowi zdradę podstawowych In
teresów mego kraju, wprowadza Jugosławię 
do obozu imperialistycznego i tym samym po
zbawia ją niezawisłości. 

Polityka ta wystawia na szwank interesy 
Jugosławii, która nie może Tealizować socja
li.7:Illu bez braterskiej współpracy ze zw:ąz

kiem Radzieckim i krajami demokracji ludo
wej". 

Gena numeru 

Spiący Farys 
wywołał 

salwy śmiechu 
na Radzie Bezpieczeństwa 
w Paryżu 

LONDYN PAP. - Korespondent agencji 
Reutera na sesji ONZ w Paryżu zanotował 
charakterystyczny epizod wtorkowego posie
dzen;a Rady BezpieczeJ\stwa, na którym z;l.pa· 
dla uchwała w sprawie umie6zczenia kwP.st:i 
Berlina 111a porządku dziennym. 
Według relacji korei;po.ndenta, delegat ra· 

dziecki Wyszyński zali.ważył .podczas swego 
przemówienia, że delegat 6yryjski Parys el 
Khouri pogrążony jest w głębokim śnijl>. Wy· 
szyński zbijał właśnie argumenty USA i w:el 
kiej Brytanii, poparte poprzednio przez Syrię 
w sprawie zasto-sowania art. 107 Karty ONZ. 

Z właściwym mu poczuciem humoru de'.eg'it 
radziecki powiedział: „Mam nadziejęa ie sly 
szy mnie również delegat syryjski". Gdy wy· 
buch śmiechu wśród członków Rady B~zpie· 
czeństwa nie zdołał obudzić Farysa el Kho:iri, 
- Wyszyń6ki dodał: „Nie wiem, jalWe §rodki 
trzeba będzie zaslosować, by mnie wreszcie 
usłyszał". 

Dopiero wówczas delegat syryj6ki ocknął 
się i wtedy Wyszy1iski przeprosi/ go Ironicz
nie, że mu przeszkodził, co wywołało nowy 
wybuch . śmiechu. 
Amerykańska „maszyna do glosowania" -

jak widać z powyższej sceny - dobran11. zo· 
stała pierwszorzędnie ze starych kukieł, ktore 
bezmyślnie podnoszą ręce do góry, tak, ~ilk 
im Marshall każe. 

sprawy Berlina na porządek dzienny, 11twier- s k k be I I F 
dzaiąc, że w danym wypadku 3 mocarstwa I . 
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zachodnie uprawiajq grę polityczną, której ce ra I g rn I w I q ca q ran c ę 
le nie mają nic wspólnego z pragnieniem po-
pokojawego uregulowania kwestii dzielących 

mocarstwa okupacyjne w Niemczech. Do strajku przyłączyło się 200 tysięcy pracowników instytucji użyteczności 
Przedstawiciel ZSRR podkreślił, że nie bę- bl1"czne1· Drukarn1·e parysk1·e n1·ec 

dzie odpierał szczegółowo 1wierdzeń delega- pu . zynne 
ta amerykań&kiego na temat rzekomej „b!oka- PARYŻ (PAP). - Strajk 300 tys. górników j również udział górnicy zrz.eszeni w chrześci- w całej Francji we wtorek strajk protestacyj· 
dy Berlina", gdyi na te bezpodstawne oskar- francuskich, który wybuchł w poniedziałek jańskich związkach zawodowych i w organi- ny. Strajkują pracownicy s~pitali, wodocią-

żenia odpowiedziała już wyczerpująco nota ro trwa w dals.z.ym ci\gu. wcji F-0rce Ouvriere. gów, zakładów· oczyszczania miasta, oraz ur.zę 
dziecka z dnia 3 października. Pragnie jednak Jednocześnie w Paryiu I miastach prowin- W cale) Francji organizowane są -akcje dnicy w merostwach. Pracownicy instytucyj 
przypomnieć fakt, że se.paratystycZllle posunię- cjonalnych proiklamowany został jedno1ruo· zbiórkowe na rzen strajkujących. Strajk od- użyteczności publicznej domagają się 15 pro· 
cia mocarstw zachodnich w Niemczech spo· wy strajk ostrzegawczy. W stolicy Francji za- bywa su~ w całkowitym spokoj11 mimo pro- cent podwyżki płac. 

wodowały za.rządzenia obro·nne ze strony Zwią strajkowa.li pracownicy zakładów użyteczności wokacyjnej postawy wladz, które ściągnęły Związek zawodowy pocztowców wezwał 

zku Radzieckiego. Wbrew twierdzeniom amery pubLicznej. We wtorek rano Paryż był pozba· pos;lki wojskowe do departamentów północ- swych członków· do organizowania wieców 
kańskim, nie ma jednak żadnej „blokady Ber· wiony wody. nych oraz strzelców senegalskich, stanowią· protestacyjnych. 
lina", ani też ludność BerlJ,na nie jest zagro- CGT, chrześcijańskie związki zawodowe o- cych część wojsk okupacyjnych w Niemczech. Strajk drukarzy paryskich firm wydawni· 
żona głodem. Twierdzeni-0 te są tylko fałszy- raz Force Ouvriere ogłosiły na wtorek de· Związek górników francuskich ogł-0sił ko- czych trwa już drugi tydzień. Liczne czaso· 
wym manewrem propagandowym. monstracje robotnicze na znak prote5tu prze- munikat, w którym podkreśla jednolitą p<ista- pisma i tygodniiki nie ukazują się. Na znak 

w każdym razie _ jak gtwierdził z naci-.;- ciw rządowej polityce plac i cen. wę strajkujących i protestuje przeciwko kon· solidarności zastrajkowali drukarze w Alge• 
ldem delegat radziecki - sprawa Berlina nie PARY! (PAP). - Strajk gómiików jest po- centracji o_ddziałów wojskowych_ w półn.oc- rze i Lyonie. 
podlega kompetencji Rady Be1.1pieczeństwa. wszechny. We w.szystkich zagłębiach: Nord, nym .zagłębm węgłowym._ Komunikat stw:e~-

v\Tlaściwym organem do rozpatrzenia tej Pas de Calais, Lorraine, Dauphine, Auvergne, dza, ze. prób,Y_ o_kupowa~1a. kopalń przez WOJ· 

sprawy jest Rada Ministrów &praw zagranicz górnicy porzucili pr~e. Strajkują również gór s~o uniemoz/1w10 stra1ku1ącym prowadzen~e 
nych. Liczne układy międzynarodowe, w szcze nicy w kopalni uranu Saint-Simphorien oraz niezbędnych pra_c konser_wacy1nych,, co moz_e 
gólności zaś układy jałtański i poczdamski, w koipa1Jni złota w Chatelet. W 6trajku biorą spowodować unieruc;hom1enie kopa/n na dluz„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„;111111111„„„„„„„m111 ... „„.9 szy okres czasu. 

Odpowiadając na apel Generalnej Konfede
racji Pracy (CGT) oraz chrześcijańskich związ 
ków zawodowych, 200 tysięcy pracowników 
instytucyj użyteczności publicznej rozpoczęło 

Prawdziwy obraz i właściwe wnioski 
Nota radziecka w sprawie svtuacji w Ber I Nota radziecka jest pierwszym dokumen

Iłnie, ogłoszona w odpowied:r;i na notę Sta- tern dającym pełny i prawdziwy obraz ro· 
nów Zjednoczonych, W. BrytanH i Francji, kowań motkiewskich i berlińskich. Okazuje 
zawiera następujące momenty: się bowiem, że oficjalne dokumenty mo- Masowe demonstracje. 

Konferenc;a lotnicza w Pradze 
PRAGA (PAP). - W poniedziałek otwarto 

konferencję w sprawie lotnictwa cywilnego ri: 

udziałem' przedstawicieli państw demokracji 
,ludowej, oraz zaproszonych gości z towa· 
rzystw lotniczych innych krajów. Właściwe 

obrady podjęte zostały we wtorek. 

robotników brytyjskich 
l) analizę przyczY'D. które d()prowadztly carstw zach?dnich, omawiają~e prze~ieg 

do obecnej sytuacji w Berlinie tych rokowan, zawierały powazne przeina- przeciw polityce Bevina i jego dolarowych opiekunów 
%) szczegółowy opis pertrakta~Ji prowadzo- czen!a i niedokładno~c~. Nie były to przeina 

h l\f k J i dz ed t · · 1 i czenia t niedokładnosc1 w sprawach drob-
nyc w os W e m ę Y p~z 5 awi.me am nych I nieistotnvch. Zmierzają one do wpro 
4 mocarstw oraz pertrak~cj1 między gub~r- wadzenia w błą°d opinii publicznej i do fał
natoraml 4 stref okupac~Jnych w Berlinie, szywego przedstawienia stanowiska radziec
z .wyłuszczeniem WS?Jystk1ch spraw spornych kiego, Faktem bowiem jest, że negocjacje 
i sp~aw, co do których osiągnięto porozu- moskiewskie mogłyby doprowadzić do poro
ntlen1e: • zumienia, gdyby rządy USA, W. Brytanii i 

3) n'eodpartą polemikę z gołosłowną tezą Francji nie dążyły do wyparcia Związku 
pań~tw zachodnich ~ tym, że syt1;1acja ~ Radzieckiego z jego strefy okupacyjnej. Ta
Berllnle stanowi grozbę dla pokoju 1 _bezp1e ki bowiem, a nie inny Jest sens żada.ń przed 
czeństwa międzynarodowego I wreszcie Sltawionyeh przez mocarstwa zachodnie. Za 

4) pełną platformę porozumienia między· stan rzeczy w Berlinie odpowiedzialność spa 
narodowego w sprawie Berlina i całych da na rządy 3 mocarstw. 
Niemiec„ . , . Rząd radziecki sformułował swe stanowi-

Krótkie. to wyh~zenie .spraw omowionych sko w sprawie przekazania sprawy Berlina 
gruntownie w nocie radztookiej wskazuje z Radzie Bezpieczeństwa. Stany Zjednoczone. 
jak ważnym dokumentem politycznym mamy Anglia i Fra.ncfa usiłują wystąpić w roli 
tu do czynienia, obrońcli"w pokoju, któremu rzekomo zagraża 

Nota radziecka daje głęboką analizę ca- sytuacja w Berllnie. Rząd radziecki dema
lokształtu polityki zachodnich państw oku· skuje ten manewr. Nie ma w Berlinie sytu
pacyjnych. które.i f\Statnim oo:n!wcm była re acji zagrażającej pokojowi i bezpieczeństwu. 
forma walutowa. Takie post.a.wierne sprawy jel't natomiast sytuacja, w któret Tząd ame 

· - ogarnięcie całokształtu polityki niemiec- r:vkańsl<i usiłuje zrobić z ONZ nanędzle re
kiej - jest jedynie słuszne I wnioski, ja- alizacJi swych agresywnych zamiarów 
kie nota radziecka wyciąga, mają nieodpar- Rząd .radziecki proponuje powrócić do za
tą silę: gdyby nie było odrębnej reformy sad już uzgodnionych w Moskwie I domaga 
walutowef - nie byqoby żadnych ograni- slę zwołania Rady Ministrów Spraw Zagra
czeń komunikacyjnych; nie można deptać nicznycb dla rozpatrzenia sprawy Niemler 
zobowiązai1 mlędz:vnarodowyeh i póżniej po. inko całości, zgodnie z porommieniem pocz
woływać się na te zobowiązania, ~Y doma- da.msl\"im. Jest to wniosek równie jasny i 
gać się udziału w zarządzie Berlina. Nie równie słuszny, ,jak wniosek radziecki w 
można podcinać gałęzi. na której się same- sprawie rozbrojenia l kont.roll nad energią 
mu chce słedzioo atomowJ. 

LONDYN (PAP). - W związku z kampanią 
rekrutacyjną do armii brytyjskiej, zainicjowa
ną przez rząd i czynniki wojskowe, doszło o
statnio w Anglii do znamiennych demonslra
c;i, świadczących o tym, że szerokie kola lud· 
ności usposobione są wo()ec podobnych pro
jektów zdecydowanie niechętnie. 

Gdy minister obrony Alexander wygłaszał 
przemówienie, wzywające ochotników do ar
mii teryt'orialnej, w tłumie słuchaczy rozległy 
się okrzyki: „Pragniemy pokoju - nie chce
my wojować za dofory amerykańskie". Bal
kon, z którego przemawiał minister. obrzuca· 
no ulotkami, na których wic:Ln.iały rysunki, 
przeds1awiające wybuch bomby atomowej i na 
pisy: „Do tego nie damy się sprowokować!" 
Część demonstrantów wdarła się na balkon i 
umieściła tam wielki transparent, protestują

cy przeciwko propagandzie antypokojowej. 
Wobec wzburzenia tłumu, interweruiowała w 
sposób brutalny policja, przy czym wiele osób 
zostało poturbowanych, a kilkudziesięciu u
cze6tników demonstracji aresztowano. 

W innym pu·nkcie Londynu przemawia! w 
pome<lziałek oa zorganizowanym ad hoc wie· 
cu marszałek Tedder. I tam doszło do demon
stracji mz rzecz pokoju. W pewnej chwili do 
sali, gdzie odbywał się wiec, wtargnęła grupa 
podoficerów angielskich, wznoszą okrzyki pro
testu. 

I tym razem demonstrantów wa tak owała 
poi'cja, używając palek gumowych. 
Należy podkreślić, że już od k4lku dni od

bywają się w ca.lej Anglii pod egidą związ
ków zawodowych manifestacje pod ha&łem po 

parcia propozycji rozbro1eniowych Związku 

Radzieckiego. W sobotę na 40-tysięcznym wie 
cu w Southall w środkowej Anglii potępiono 
ekspansję USA jako niebezpieczeństwo dla po 
koju. 
Związek Zawodowy mechaników w okręgu 

Sheffield uchwalił rezolucję, ostrzegającą 
rzqd, że robotnicy przemysłu metalowego roz
pocznq strajk generalny, gdyby ktokolwiek 
odważy/ się sprowokować konflilct. 

Na wiecu w Shieffield wystą!'ił również se• 
kretarz generalny brytyjskiej partii korouni· 
stycz.nej Pollit, za.powiadając, że w razie wcią· 
gnięcia Wielkiej Brytanii do konfliktu · prze· 
ciwko Związkowi Radzieckiemu - wybuchłby 
w Anglii największy w dziejach tego kraju 
strajk powszechny. 

W ubiegłą niedzielę na masowych wiecach 
w londyńskim Hyde parku ws?yscy mówcy 
wypowiada.li się za propozycjami rozbrojenio
wymi ZSRR, zglo.szonymi na sesji ONŻ przez 
wiceministra spraw zagranicznych Wyszyń· 
skiego. 

Radziecka delegacja związkowa 
w Norwegii 

MOSKWA (PAP). - Na zaj}l'QSzenie norwe· 
skich pracowników przemysłu papi'lłrn ;czego ;i 
leśnego, wyjechała do Oslo deleqacia odpo
wiednich związków zaw0dowvch ~SRR. 

Na czele delegacji stoi Kuźniecow, przewo
dniczący związku zawodoweoo ;robotników 
pnemysłu pajpj~rni_~_ego. 
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I 
nad „kwestią Berlina" 

• niem 
Dyrektor/ Zakładu Ubezpieczeń Społecznych - tow. Bajer - miał rację I (D0kończenie ze str. 1-ej.) . 

T'\ • •k • L 'd k" " d • d • rowane przeciwko wtadzom okupacyinym i nie / - ,,uz1enn1 OWl o z iemu w o powie Zl I mają nic WS;JÓ!nego z Niemcami... jest to naj-
w aobotnim, z. dat~ 2 ~!dziernika br„ Ogólny bilans dotychczasowej g06podarki dal62ym, który istotnie od 1 października do I dalej posuniętą 5-0fi-styk~. . 

~umerze „Dzi~,nruka Łódzkiego" pojawił -sanatoryj.nej wskazuje, że na ogólną liczbę 1 listopada (a rue jak podaje „Dziennik" do I W istocie rzeczy, zar?wno melegaLne i 6e
się artyku~ piora J. Goz?awy na temat leczących się, 75 proc. stanowią pracown,i.cy 1 stycznia) zabrania wy-syłania pracowników! ;p~raty_styc~ne za.rządzema n:ocarst":' z~chod
wstrzY;Ilarua, przez Ubezp1eczaLnię Społecz- umysłowi, a. 25 proc. fizyczni. ' umy5łowych do sanatodów ZUS-u. Należy I mch, Jak i obronne ui:ządze~a. radz1eck1e po-
ną, 5 ktlerowan dla praco"".n.ików umys!o· Z której !ly strony bhlillls ten oglądać, bije przy tym zaz.naczyć, że od li-stopada pracow· zo_staj_ą w bezpośredmm zw: ązk~ ze 6prawą 
wych do lecrLenia san~ . .t'.lryJneg"'. "'!" oczy krzycząca jego niesprawiedliwość, B;je nicy umysłowi korzystać będą dalej z bezpiat j N1~m1 ec i wob~ teg? &pór nalezy ~outrzyg· 

W arty~ule tym m)1nnymi <:zytamy: i dlatego, bo sto6une.k pracowników umys!o- nego leczenia, na co już, nawiasem mówiąc,, nąc za pm.nocą srodkow, przewidzianych w. u· 
„Od 1.9 do_ 31,12 -,zarządi.ił ZUS do sana ~ych do fizycmych w Połsce ma się jak 1:10 rozsyłane są 6kierowania. I kła?·ach m1ędzY:naro~o:Wy~h, tzn. drogą iprz~Ka-

toriów, zdroJowi:sk, • skierować wyłącznie i w -świetle tej proporcji dotychczasowa w.iel Chodzi więc tylko 0 jeden, jedyny paździer • zama go Radzie Mmustrow Spraw Zagramcz-
ubezpiec.zon~ch, pracowników f.izycznycl1" ka przewaga leczonych ipracow.ników umy-sło- nik. O ten październik podniósł alarm „Dzien-1 nych. „ . . • 

N a okres w1ęc 3 ! miesięcy tracą prac"'wnicy wych jest faktem aspołecznym, z którym 6koń nik Łód?lki", broniąc nieu-sprawiedliwionych W konkluzp ?elegat r~dzieckl 6~erdZił, te 
umysl?wi prawo «Io .korz;ysta.n:ia z bezpłat- czyć nąleży ostro i bezlitośnie. niczym przywilejów pracowników umysło- pośpiech, z 1ak1m prag~ie 6ię wmeś~ sprawę 
nych pob?"t&w w demach uzdrowiskowych . B:je i dłfttego, bo dotychczas wy-syłani dzię wych. BrQniąc przywilejów tych, bronił jedno Be:Jina na po rząd:~ dz1~~1'.· je&.t wielce po-
(poza akcJą wczasów). ki protekcjom i iprotekcyj'kom, dzięki rozw1el- cześ.nie tego wszystkiego, co się za nimi ukry· deirza.ny. Przyszłosc wyiasm przyczi'.ny tego 

W dalszym ciągu_ autor d"myślnie wyjaś możnionemu szczególnie na prowincji kumo- wa: reakcyjnej, antyre<boL'liczej polityki pośpiechu - do?ał d~legat rad.z.ieclo. ~ <;a-
nia: „ograniczenie 'Uprawnień pracowników terstwy., pacjenci dali swym zachowaaiiem do- WRN-owf>kich, prawicowych elementów, któ- ~y problem om~wi-a.nl'." ~est tutaj w_ ten 6poso~, 
umysłowych, na :r:zecz fizycznych tłumaczy 6tateclny powód, aby kh miej-sce zajęli pa- re znajdowały 6ię i znajdują się jeszcze w :oz. J~k gdyby zawiodła JU~ konferenC]a Rady ł-11· 
się tym, ?e dot.ld/prac0wnicy umysłowi ko- cjenci, rzeczywiście opieki lekar-skiej wyma· maitych ogniwach Zakładu Ubezpieczeń Spo• mstrów Spraw Z~gramcznych w. Mosk:v1e. 
rzystali w ni~Wspóbniernie wi~.tszym prC'cen gający. , • . . , . . . łecmych i _!które czę-sto celqwo,. św_j.adom1e sa- W1_adomo J~d1:1ak, ze w Moskwie ~e było zad· 
cle z sanator1ów niż pracownicy fizyczni. Na Udowadruac, ze tymi paC)entami są włas· botują .politykę naszego rządu 1 k1erown.ctwa ne1 radl'. mm1str6~ spra~ Zf!-g_ranicznych„ lecz 
zak"'lńczen;ie jednak zaniepokojony zapytuje nie ciężko pracujący, że tymi pacjentami są ZUS-u, politykę obrony dobrze zrozumianych tylko mformacy1ne meof1c1alne rozCmowy. 
„czy jednak ten fakt usprawiedliwia osta- właśnie p:acownicy fizyczni, byłoby wyważa- interesów zarówno pracowników umy-słowych, RZĄD RADZIECKI POLECIŁ MI ZŁOŻY FOR 
tnie posunięcia ZUS-u?" niem drzwi dawno już otwartych. jak i robotników. Zade.n. bowiem świadamy MALNY PROTEST PRZECIWKO PROPOZY-
Otóż aby odpowiedzieć , t t . . * :to * pracownik umysłowy nie żąda przywilejów ko CJI OMA W_IANIA TEJ SPRAWY NA RADZIE 

tylko '„Dzienlllikowi Łódzltin:mu~', p~t~~e ;~~ Z ~ych właśnie, a nie iJi?ych, względów Dy sztem swego to~arzysza pr~:Y - robo:~;~<t. BEZPIECZENSTWA. 
chopnie nie zbadawszy do gruntu sprawy poi re_kCJ~ ZU~-u w. ~/arszaw1e w}'.!Słała w poić· Rze,Irnmo brom~c r:rzyw_1le10.~ prac?wmk?w Prz.ed-stawiciel Belgii Gemand van La.ngen
ruszył ją i nie tylko a:utor0 -_,,,.i ai·ty'.młu, ale w:e. s1erpma okol'.1111< według iktorego 80 proc. ui;rrrs1owych „Dz1e~mk łodzki bromł. fak.y- hove poparł stanow;sko mocarstw zachodnich 
ogółowi społeczeństwa, które sprawa ta in- mieJ~C, w sanatoriach .zarezerwowan? dla :o· cz:u~ te_go w-szystk:ego, c~ slę za tymi przy- i wyraził opinię, że Rada Bezpieczeńs twa je-st 
teresuje, pozwolimy sobie naświet.Lić .iS'to- botm~ow, ~O proc. zas m1~1~c ,a więc dosta· wileiarru ukrywa: protekCJ1, przekup-stw~, Im- kompetentna do omawiania sprawy Berlina. 
tne przyczyny z.arz.ą<lzenia ogranicz · cogo teczme duzo, dla pracownikow umysłowy~h. moter-stwa, złych, szkodliwych nawykow, . z Po glosowaniu, w którym Rada Bezpieczeń· 
wyjazdy dla praoo.wników um słow ~~ą - Ok~lnik ten - jak praktyka pokazała --:~ zo którymi skończ_yć trze~a jak ~ajrych!ei w i:n1 ę stwa 9 glo-sami pr.zeciwko glo-som ZSRR i U· 
Wrzesień 1948 rr.k Jedn y .Y. k . ·. stał zignorowany, dawny stan utrzymał się no dobrze zro~um1anych i.nteresow zarowno pra· kra iny umieściła sprawę Berlina na porządku 

szych uzdro'.lwisk 7Kr:VWc 0 si.z dnaJPię n~~ dal, proporcji nie zachowana i znów dzięki cowników umysłowych, jcuk i robotników. dziennym, przemów:! znów wiceminister Wy 
rium którym 'prz b a po a 8: 1 sa~a b sw;temowi protekcji i protekcyjek robotników „Dziennik Łódziki" nie zrozumiał widać, że szyń6kl. 
ubez i::Zon eh 290 ~J:8: na ogo ną icz ę do s.anatoriów nie do-puszczono. Wroga nam wydany przez ZUS okólnik chociaż w części Przypomniał on oświadczenie rządu radzie<:· 
wni~w fi/ ~n eh' N'r c~uszy - 49 prac?- ~a_boti;jąca zarządzenia władz robota przekre· wyrównałby od lat zadawnioną krzywdę lu- k iego, zawarte w nocie z 3 października, o 
jedna j!dyi! uii'~zp' ie! ~edno ~ łmi~sth me slrla ina jeszcze jakiś czas realizowanie :;hsz- dzi najciężej pracujących, ludzi, którzy stano bezpodstawności twierdzeń. Stanów Zjednoczo 
. t. le~ nta. wys a a yc ~a nych rpraw człowieka najbardziej st.rudzonego. wi ą trzon społeczeństwa, w ja:kim żyjemy. nych, Francji i Wiel.k:ej Brytanii, jakoby w 

c3en ow ale 24 ube~piecza}n;e z całe~o .kraJU „Dziennik Łódzki" fakt wydania okólnika I właśnie dlatego towarzysz Czesław Bajer Berlinie istniała sytuacja, zagrażająca poko-
uznały t!lk0 49 oso? ~P?srod r:;botmkow ~a sierpniowego przemilcza. ·wyraża natomiast - dyrektor ZUS·u okólnik ten podpi-sał. I pod jowi- i bezpieczeństwu międzynarodowemu. 
potrzebuJących kry~ickieJ kuracJ.l. 37 ube~p!e swe zdumienie i zgorszen:e nad logicznym te- pi.sal słusznie. Sta.ny Zjednoczone, Francja i Wielka Bry· 
czalni z i ych !lliast do Krymcy,. sposród go okólnika następstwem - nad okólnikiem Jadwirm Szczepańska. d 1 _,_. ck' · 
pacjentów- abo-ta:rlków nie zakwalifikowało „- tania - oświadczył e egat ra...,,1e 1 - 'Z.19no 

:::::f· Powtarziamy nikogo ani jednej Faszystowsk"1e ornan1"zac1·e wo'1"skowe w f 1"nłand"11· ~~~~j 6~~l~~b°n~~i~~ni~infs~rl~ze~~;::~e~~~ 
Mamy poważne wątpliwości C'.l do tego czy g . granicznych, jak to przewidują układy mi(?::izy 

w 37 miastach nie znalazłby sie ani J'eden • • • d • ł I ŚĆ I d F h I narodowe. Ci, którzy usiłują zni-szcz.yć 4-ro-
b t · . d ' uprawia1ą SWOJą z1a a no za zezwo eniem rzą u ager o ma strnnne organa w Niemczech i którzy obecnie 

ro o nik, .ani Je na robotnica potrzebujący MOSKWA PAP p l d . k H I ~-1, • d z~dai·ą i·m c1'os, mu-szą ponieść odpowied.zial-
krynicklej kuracji. · - ose ra z1ec i w e · niu -swego rządu w zwiq.o...o.U ze stw1er zoną ~ 

R · · · r · ń 1948 K D sinkach - Sawoninkow interweniował w imie działalnością f;ńskich orga·nizacJ'i woi·5kowych.. ność za odmowę użycia tych organów do 'PO 
owmez w zesie · arpacz. om kojowego uregulowania sytuacji w Nlem· 

„Morskie Ok0". Uwagę ubezpieczonych ku- W . . k t h t Agencja TASS donosi z Helsinek, że podczas czech. Delegacja radziecka uważa, że uchwa• 
racjuszy przykuwa i gorszy osoba urzędni· OjOWmczy a ee e a dyskusji budżetowej w -sejmie, premier Fager- la więk-szości Rady o umieszczeniu sprawy Ber 
ka jednei z fabryk w Pabianicach, który w holm i minister -sprawiedliwości Simonen 'za- lina na porządku dziennym stanowi pon. wal· 
Cl·ąg p b t k t Ub · lnl d WROCŁAW PAP. - Do sądu we Wrocła· " 

u "' Y u na osz ezp1ecza , wy a· . o, rzeczali, jakoby działalr.ość ta była sprzeczna cen1·e art. 107 Karty ONZ, w myśl którego 
· d · · tki t · _,_... h '-' wiu, wpłynęły akta sprawy prz. eci ko ks-ię-
Je mes~ą ysięcy L.>.v•YC na lr·'.>ZfYWM z ocipowiednim artykułem traktatu poko.lowe- sprawa ta naI~z· y do wyłąrzne1· kompetenc ji 
i d · dz d · h I k 1· dzu Józefowi Anczarskiemu, oskarżonemu o " -. 0 wie anie rogic 0 ·a I„. b t · l k · · go. Jednakże ten sdm minister p~yznał, z' e rządów, powołanych· <lo uregulowania pro ble· 

J d Ś · Ł d i tk b t · es ws 1e znęcanie się nad dziećmi. ·~ 

ł e n'.lcze rue w o z ma ·a-ro o mea w mieście Lahti odbywały -się rzeczywisae mu niemieckiego. Toteż DELEGACJA RADlIE 
g owi się nad trudnym d"' r:>związania pro· K-s. Józef Anczar6ki był wykładowcą religii CKA NIE BĘDZIE BRAŁA UDZIAŁU W DY· 
b!emem, jak zarządzić, aby nie zarazić od lat w szkole powszechnej, znajdującej s'.ę w ko· ćwiczenia strzeleckie na strzelnicy woj-sko· SKUSJI NAD SPRAWĄ BERLINA. 
toczącą jej organizm gruźlicą, noajbliższego lon:i robotniczej Nowy Dwór pod „Wrocla· wej, która należała do rozwiązanej przez wła· Do deklaracJ'i tei· przylączyl s i ę delegat U· 
to . wiem. Jak wynika z aktu oskarżenia, u1·awnio d aruz' ·i· f t k' · Tak · 

o czenia„. ze org aC) a-szys ow-s ieJ. · więc, 0 • krainy - Manu il-ski. również upowiadaJ· ~c 
Zak • no 6Zereg wypadków stosowania przez .ks. ka· · · d · t · · ć • an· .., 

opane. Rownleż sanatorium ZUS·u. sw:a czeme o mozna uwaza za posre ie powstrzymanie si ę od udziału w dy-skus!,i, 
techetę kar c;e!e-snych wobec swych uczntów. 

Wysłany przez Uóezpieczalnię pacjent-urzęd Kary te spotykaly uczniów główn;e za rzeko- przyznanie -s i ę do naruszenia traktatu pokoje· Następnie obrady odroczono do środy godz. 
nik z rzek'lm"' stwierdzonym zawałem mię- mo złe opanowanie lekcji religii 1 ,1isuczę· weg:). 9.30 rano. 
śnia sercowego, na oczach zdumionych ku- -szczanie do !kościoła. Jeden z uczniów Stani
racjuszy odbywa kilometrowe, męczące wy· sław Kwiatkowski zo-stal przez księdza tak dot 
cieczki górskie„. kl iwie pobity, że zachodziła potrze!:ia pomc· 

W tym samym czasie gnieżdżący, się w cy lekarza. 
ciasnym mieszkaniu górnik .rozmyśla jak z :przeprowadzonego dochodzenia wynika, 
bardzo przydałb,Y mu się odp-x:zynek w zdr0 że ks. Anczarski szczególnie okrutnie znęcał 
wym otoczeniu gór i lasów. się nad dziećmi rnbo1ników, należących do 

Nowiny ze Zwiqzku Radzieckiego 
PRODUKCJA LOKOMOTYW W ZWIĄZKU 

RADZIECKIM 

partii po li tycznych. 

Fala strajków we Włoszech l • 
RZYM (PAP). - ~a związkowa Neapolu Budzel 

MOSKWA (PA.P). - Radziecki plan 5-letni 
przewiduje :z.nacz.ny wzrost produkcji lokomo· 

Zarządu m. Łodzi na rok 1949 po-stanowiła ogło-sić strajk powszechny w tym 
mieście dla poparoia żądań robotników za'.(la· 
dów metalowych. Termin strajku, który ot>ej
mie również pracowników z.akładów uży:ecz· 
ności publicznej nie jest je-szcze podany. 

Ogłoszono również strajk powszechny w ca 
lej prowincji For li na znak pro te-stu przeciw· 
ko zwoln:eniu robotników w licznych stocz
niach. 

W Rzymie trwa strajk 1pracowników zakła
dów miejskich, ;przy czym komunikacja tram· 
wajowa i autobusowa je-st przerwana. 

Jerzy Korwi~ 

tematem obrad XV-go plenum Miejskiej Rad~ Narodowej 
W dniu wczorajszym odbyło -się XV plen;ar pozwoli przede w-szystkim na pokrycie niedo· 

ne posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej. Te I bor.ów Miejs•kich ZaJ<;ł~dó~v Komunikacyjnz:cll 
matem obrad była sprawa budżetu miasta to· (k_to!e wynoszą .. 160 m1honow złotych), kanahza 
dzi na rok 1949. Expo-se budżetowe wygłosił c.11 1 wodoc1ągow. Pozostałe_ s1.1;my przezn~czo· 
p d · t Ł d · t St ·, ki · ne będą na rozszerzeme opieki społeczne], na 
. rezy ent m:as a 0 zi ow., awm-s omawia rozbudowanie linii tramwajowych, na zwięk· 
Jąc plan go5podarczy_ na ro.lt na-s~pny. . &zenie liczby łóżek w -sz.pitalach miejskich o· 

Zaplanowany budzet na rok 1949 wynosi raz na inne inwestycje. 
2.765.985.000 złotych, jest wi ęc o 791 milionów Na inwestycje mieszkaniowe przewidziana 
wyż-szy niż w roku ubiegłym. Nadwyżka ta jest suma 500 milionów złotych. 

48) 

tyw. W roku 1950 ma być wyprodukowanych 
o 160 proc. lokomotyw więcej, an iżeli w roku 
1940. Największą uwagę zwraca s i ę na pro· 
dukcję potężnych, nowoczesnych lokomotyw 
dla pociągów clężarowych. 

ZEBRANIE UCZONYCH 
BIOLOGÓW ZSRR 

MOSKWA (PAP). - W tych dniach z ln!· 
cjatywy Akademii Nauk ZSRR zwołano ze!Jra· 
nie uczonych-biologów, na którym omawiano 
program dalszych prac naukowych w dz ' e· 
dzinie nauk b:ologicznycb. 

Pro9ram przewiduje opracowanie nrzede 
w&zystkim ta.k'.ch zagadnień naukowych, któ· 
re 1.najdują się w bezpośrednim zwią1.k11 z po
trzebami państwa radzieckiego. 

Uczeni podkreślali zwłaszcza koniec-zn.i5~ 
przeprowadzenia badań, mających na celu dal
sze podniesienie produkcji rolnictwa. 

-Zabójstwo Waldemara Glucka 
Grzybowskiej w saloniku poszedł na jej po się wcale nagością, tak była tragicznie nie
szukiwanie, aż przyłapał ją tu w sypialni, szczęśliwa, że nie budziła żadnej zmysło

rozmawiała zrozumiał to dobrze, ze wej myśli. Darre sam, choć musiał być ra
swą przeszłością patrząc w lustro. Obróci- czej bezlitosny, poczuł żywe dla niej współ 
ła się gwałtownie na taburecie, zmierzyła czucie. 
go ostro, ale nie uczyniło to na nim naj- - Słuchaj, chcę omówić z tobą bardzo 
mmeJszego wrażenia. Nieproszony usiadł dokładnie sytuację, niewiele bowiem poze
w gł-ębokirn. fotelu tuż przy oknie, założył stało nam czasu. Czy ty zdajesz sobie z te· 
nogę n? nogę i ponownie, tym razem ostro go sprawę? Jeśli zaś spełnisz moją ostat· 

Major jechał więc do Warszawy w prze- uważne oczy wpijając w powabny kształt 
konaniu, że p.ie osiągnie żadnego sukcesu, I odbite w, lustrze własnej postac~. Przedsta
chciał jedynie wyjaśnić okoliczności, w ja- wiała się jak soczysty, smakowity owoc, a 
kieh zaszły ostatnie wypadki. Gdyby mu był to znak osiągnięcia kulminacyjnego 
się przynajmniej ·to jedno udało, miałby punktu rozwoju fizjologicznego, za którym 
gotową broń przeciw niektórym ze swoich w nadchodzącym cżasie czaił się coraz wy
zwierzchników, którzy zawsze, gdy s~ło o rażniejszy uwiąd. W dwadzbścia lat pó~
sprawy, związane z konsulem, okazywali niej nic już z tego, co widzi w lustrze, me 
bardzo podejrzaną opieszałość. Major nie pozostanie. Piersi obwisną, skóra się po· 
jechał jednak za późno, aby uzyskać coś marszczy, postać ulegnie deformacji przez 
więcej, niż zamierzał. Wypadki jakie zaję- nadmierny rozrost otłuszczonego brzucha. 
ły -jego umysł, rozegrały się zaledwie przed - •To już tak niewiele pozostało mi cza 
trzema dniami i nie zostały jeszcze zakoń- su! .• wyszeptała Nacia do samej siebie i 
czone ale o tym nie wiedział! poczęła gorączkowo zestawiać w myśli do-

Prz'ed trzema dniami jedna z zaginionych tychczasowy bilans życia. Ze wspomnień 
osób, Natp.lia Grz:ybowska ~iE!działa jeszcze ~yp~ynął p_rzede wszyst~m ok~es je~ p~hań 
w swym mieszkaruu na 1;aliborzu przed toa bierna. Gorował nad innynu przezycuuru. 
letą i bardzo dokładnie oglądała twarz, re- świeżym jeszcze i teraz smakiem goryczy. 
ce i ramfomi,. Nie ulegało wątpliwości,- że I - Dłużej tak nie chcę! - krzyknęła 
należały do bardzo pięknej kobiety, ale w~ sama do siebie głośno. 
tym stopniu już dojrzałej, że nieuchronnie , - Czego dłużej nie chcesz, najdroższa? 
nadejść musiało teraz przekwitanie. Po , - zapytał na .to Darre. Wszedł bezszelest
wstała i zręcznym ruchem zrzuciła z sie- nie do mieszkania, od którego posiadał 
bie jedwabńY. !9Zlafr:ok badawcze, chłodne, : zawsze klucze i nie zauważ~sz,y: panny 

I 

już, zapytał. nią prośbę, będziesz już wkrótce całkowi-
- N o, czego dłużej nie chcesz? Mów! cie wolna. Wkzz, o jaką to idzie prośbę! 
Nie odpowiadała jednak. Zbierała się w Dlaczego tak się ociągasz? 

sobie i pęczniała od gwałtownej furii, a - Jakto ostatnią? zawołała 11agle 
oczami przywołała z &\ebie zimny, metalicz z óżywieniem - Co u ciebie znaczy oatat 
ny blask, wyraz gniewu dojrzałego już do nia prośba?! 
decyzji. - Jeśli uzyskasz dla mnie plan lub ma-

- Mów! - znów poprosił - Ja muszę del karabinu, wynalezionego przez tego 
.viedzieć czego ty nie chcesz. młokosa Szymczyka, wyjadę z Polski, a to-

Siedział spokojnie w fotelu w każdym bie zostawię wolną rękę i uczynisz, co ze
calu elegancki, światowy mężczyzna, świet chcesz. Nie będziesz jednak mogła zostać 
nie panujący nad odruchami, z tą nieodgad w kraju. 
niętą nigdy maską twarzy, w której sztucz- - Dlaczego? 
na niewątpliwie obojętność kryła. jedynie - C~te.-y lata pracujesz już dla mnie 
zręcznie istotę tej niezwykłej siły, która stale jesteś jeszcze taka naiwna, jak daw
zgubiła ją tak bezpowrotnie. Nacia usiadła niej. Pozostało nam niewiele więcej nad 
znów na taburecie i jednocześnie objęła kilka dni czasu. Bardzo dokładnie przemy
obur~c~ ~łońmi ~wą r?z~aloną gło_wę. Sł?i1 j ślałem w~zystko i ą.o ~a.kiego właśnie do
ce zeslizg1wało się własme z muru i wąskim szedłem JUŻ przekonania. Wierucki widział 
pasmem przenikając tiulową firankę uloko w pociągu zawartość twojej teczki z akta
walo się na jej włosach. Siedziała w swo-- mi• Ministerstwa Spraw Zagranicznych nie 
bodnie rozpiętym szlafroku nie krępując wzięłaś medy pod uwagę jego nai~ości 



• 

'Nr 274 Str. S 

Postawienie sprawy Berlina przed Radq BezpieczeństwalT„ ';:~ódkami 
I • k ONZ I d - Może się przejdziesz trochę bez ogródek' gwa Cl artę i umowy w Ja cie i Pocz ami.e - zaproponował mi mói przyjaciel, Kazio. 

M - Chyba przez ogródek? - poprawiłem 
inis:ter Wyszyński jasno formułuje słuszne stanowisko ZSRR przyjaciela. 

PARYŻ, dnia 4 paźd21emika. Nota rządu rad7.ieckiego z 3 października nięcia Rady Mmistrów Spraw Zagrankznych - Nie. Właśnie, że „bez" - upierał się 
Dziś, o godz. 15, \v wypełnionej do ostatnie- pok<.LZuje właściwą drogę w rozw ; ązan i u tej I i przekazania sprawy do Rady Bezp e<:zeństwa, przy swoim Kazio. - „Bez ogródek". Taki 

gv miejsca w.ielkiej sal: pałacu Chaillot, zo- sprnwy. Rządy Stanów' Zjednoczonych, AngLi wbrew umowom m iędzynarodowym . dział w orgame Kurii Xiążęcej Metropolita/· 
stało otwarte ip-0siedzenie Rady Bezpie<:zeń- i Fra•ncji mają wszystkie możliwości postawi ć Delegacja radziecka - kończy WyszyńsJd nej Krakowskiej. Notę tam postawili niedosta· 
stwa zwołane na wniosek rządów Stanów Zje- we właściwym miejscu cprawę Berlina i s.pra-1- nie w:dzi wobec tego źatlnych podstaw do tecznq Mimsterstwu Kultury 1 Sztuki za brak 
dnoczonych, Anglii i Francji, dla .rozpatnenia wy niemieck'. a. rozpatrywania sprawy Berlina na Radzie Bez- opieki nad zabytkami sztuki. 
syt.uacji, wyt. worzone1· w Berllru'e, ,,zagraz· aJ·ą- 1·nc · t · · d · · ta Wziąłem z zaciekawieniem rzeczony numer Do tego trzeba tylko, żeby rządy te szano· P :" z.en3 wa I wy.pow;a a s1ę przeciw pos -ce1 - zdaniem tych państw _ pckoi·owi i w t ąd' d m „Tygodnika Powszechnego" (z dn. 3 paździer-bezoieczeństwu". wały swoje własne podpisy i wypełniły wzię- ., temu ej s;irawy na perz KU z1enny o- nilw br.). Znalazłem notę pt. „Zamalowane 

Marshall, Bevin i Schuman w tym samym te na si.e z0 bowiązania. brad. · · . · · freski". Autor t. art. faktycznie przygada/ wy· R d M' · t · s z · h t Po Wyszynsk1m zabrał głos przeds·taw1c1el . . czas ie, o godz. 15, zebrali się w siedzibie fran a a mis row. pr.11v agranicznyc. u ~o- Stanów Zjednoczonych - Jessup, który o- mienionemu wyżej Ministerstwu, że zbyt małą 
cusk1eg~ ~misterstwa Spraw Zagranicz,nych rzo!'.a. na p-0dstaw1e uchw~ł poczdamskich, 1est świadczył że mowa Wyszyńskiego nie zmie- troską otoczyło pałac b. Stadnickich w Staro
na . Qua1 d Orsay dla omówienia nowej noty ~dr1lasme tym cr~anem, kt.ory zos;ał powołan~ nia sytua~ji ! zaproponował, żeby Rada Bez- irebach w pow. płockim, p zwłaszcza „prze· 
Zw: ązku Radzieokiego w sprawie Niemi&. a rozpatry~ama 1 rozw.ązywan. a spraw, do pieczet'lstwa przystąpiła do raz.pa trzema noty skrobało'· freski w tymże pałacu się znajdu· 

Nota ta ;proponowa.!a po·djęcie rozmów tyczących Niemiec. trzech mocarstw. jqC)f. 
Wielkiej Czwórki w sprawie Berlma i Nie- Nikt nie rozumie, dlaczego organ ten igno- Jessu.p uważa, że artykuł 107, na który po - - No, i co ty na to? - zapytał Kazio. -
m'~c i była piZedmiotem żywych komentarzy ruje się i sprawa zostaje przekazana instytu- wołał się Wyszyński, nie może w tym wypad- Na te „zamalowane freski"? 
w 1rnluarach Zgromadzenia przed otwarciem cji oo tego nie powołanej. ku mieć zastosowania, ponieważ chodzi nie o - Myślę - odparłem - że służą one re-
obrad Rady Bezp,eczeństwa, Nie ·należy dopuś~!ć - mówi Wyszyński - zatarg z Niemcami, ale o za,targ między wiei- dakcji „Tygodnika Powszechnego" do zamalo· 

Podczas, gdy w kolach delegacji. nmerykań- żeby Rada Bezpieczeństwa została użyta jako kimi mocarstwami i sprawa ta - zdaniem wania bardzo przykrej historii, jaka miała 
sk1e1 wstrzymywano się z wy;powiedziami parawan przez tych, którzy łamią umowy mię- rządu Stanów Zjednoczonych - należy do mlf!'jsce 24 września br. w Kamieńsku i Gou· 
zdar't w sprawie tej noty, w kolach brytyj- dzynarodowe. koTpetencji Rady Bezpieczeństwa. kow1cach. Ministerstwo Kultury i Sztuki zor-
skich wyraźnie dawano do zrozumienia, że w Dalej Wyszyński napiętnował cały niepoważ Delegat brytyjski - Cadogan, solidaryzuje gan•zowalo, jak wrndomo, obóz w Sulejowie 
Londynfe uważają podję-::ie rokowań Wielkiej ny hałas wokoło rzekomo istniejącej w Ber- slę z wywodami delegata ameryikańskiego i dla zbadania zabytków, znajdujących się na 
Czwórki za jedynie możliwe wyjście z wytwo- lin.ie sytuacji „zagrażającej pokojowi" domaga się postawie'llia sprawy Berlina na terenie pow. piotrkowskiego. Uczestnicy obo
rzonej sytuacj>i. Cały ten hałas jest tylko próbą wywarcia porządku dziennym obrad. Delegat Belgii 'ią· zu, s!udenci polskich uniwersytetów, mieli się 

N:ikt nie uwab. poważnie, źe Rada Bezpie- ill.acisku na opinię publiczną i zmierza do u- da równleż włączenia s.prawy do porządku uczyc w praktyee historii kultury i sztuki, do-
czet'lstwa czy Ogólne Zgromarlzenie ONZ jest sprawiedliwienia akcji prowadzącej do pomi- dziennego. konywując spisu i inwentaryzacji dzieł sztuki. 
powołanym organem do rozwiązania kwestii - ~-· __ , -~ ·- ~-~--· --·- Niestety, pożyteczna impreza Ministerstwa 
beri'ńskiej. A k , k• k " p • Kultury i Sztuki, impreza, świadcząca dowod-

W kolach angielskich uważają jednak, źe mery ans Je ,,o 0 W aryzu nie o tym, że ministerstwo to roztacza troskli· 
jedynym „honorowym wyjściem" dla mo- wą opiekę nad zabytkami - skończyła się ... 
carstw z~chodn:ch jest udzielenie zgody na Członkowie ONZ śledzeni przez ag~ntów ~farshaiła - Zajściami - przerwa/ Kazio - dzikim!, 
propozycję mosk:ewską PIJ przeprowadzen;u Paryskie pismo „Action" doncsi, źe na oso wielkie oburzenie wśród delegatów na Zgro średniowiecznymi zajściami, inspirowanymi 
dyskusji w Radzie Bezp'.eczeństwa, która ma bisty r1Jzkaz min. Marshalla został utworzo- madzenie Generalne ONZ i ich pers1Jnelu . przez spekulantów i plebanie. 
- jak powiadają - „.przvgo·tować grunt" dla ny specjalny oddział „stuprocentowych Arne- Pamiętają oni dobrze, że w Ameryce Mar- - Otóż to, moje dziecko - potwierdzi/em. 
ponownych rozmów Wielkiej Czwórki, Takie rykan6w", któreglJ zadaniem rria być szpie- shall zorganizował specjalną jednostkę wy- - I nader charakterystyczne, że „Tygodnik 
jest jednocześnie zdanie delegacj.i francuskiej. gowanie pracy, działaln'Jści. i kontaktów ze wiadowczą do śledzenia zagranicznych dele- Powszechny", widząc „źdźbło" w dalekich Sta 

Dzisiejszy „Monde" w artykule, poświęco- społeczeństwem wszystkich pracowników gacji na obrady ONZ. roźrebach, nie dostrzegł jakoś wielkiej, zgni-
nym posiedzeniu Rady ' Be.z1pieczeństwa, po wy ONZ w Paryżu. Delegaci jednak spodziewali się, że w Pa- lej „belki" w o wiele bliższym Kamieńsku J 
pow;edzeniu różnych zastrzeżeń w stosunku Jak potlaje „Action", eo<lziennie wysyłane ryźu będą W'Jlni od prześladowców amery- Gorzkowicach. Dziwna, bardzo dziwna dba· 
do noty radzieckiej, przyznaje jednak, że są szczegółowe raporty, dotyczące nie tylk'J kańskich Obecnie przekonywują się oni. że /ość o „kulturę". O krwawych „freskach" piotr 
11spraw11 Berlina powinna być rozwiązana dro- · kowskich - ani słowa. tłumaczy, maszynistek i dziennikarzy, lecz Marshall i w Paryżu, gdzie posiada podpo-
gą porozumienia cztere<:h mocarstw". również członków cudzoziemskich delegacji. rządkowan:v sobie rząd. ma zamiar zachowy- - No, słowo na ten temat - wtrącił Kazio 

W tej sytuacji ostrze dzisiejszego posu-nię- Ta bezczelność amerykańska wywołuje wać się, jak gosp'Jdarz, a nie, jak gość. - napisalo „Słowo powszechne". Co prawda 
cia mocarstw zachodnich było już wyraźnie diablo po niewczasie, ale patrz: „JAK/MS 

~!aęd~on;ezjp~~~~~~s~:.d otwarciem posiedzenia Przedstawic·1ele da' y Pan' stwa w Łodzi· fJ~i~iv~lL:R~~~T~~rg;:l~Ż~lĘSFs:~~: 
Juź sam początek posiedzenia był wvmow- D n, TYZOWANY Tł.UM„." 

nym świadectwem tego, że organizatorzy dz.i- Że ciemnym elementom - to fnkt ale dla· 
siejszego widowiska nie biorą zbyt poważnie W dniu wczorajszym przybyli do Zar.i:ą- Zarządu l\~ie.iskiego. • . czego - „;akfmś"? Po cóż te ogrórlk'i. Czyżby 
swych własnych alarmów wojennych. Licznie du l\fie.iskiego w Loclzi nrzedstawiciele Ra· . Deler.:a_c1 Rady Pnn!'t.wa roz~at~y11 h11d· redak~ja „Słowa Powszechnego" N APRAWDą 
zebrana puhliczność, która przyszła na posie· dy P11ństwa i oclb ·Ji dlu?:sza konferencję zl't f,odn na rok 1949 oraz omow1h sprawy I me w1erlzialo, kto ponosi odpowiedzialność za 
dzenie w ocz<'kiwaniu qorąrej rly~kusji na te- z Prrzyclentcm m. to''· 8t'.\wińsldo1 oraz fina.nsowe i gospodarcz.e naRzego samor-.i:ą· ekscc.sy plolrlrnwskic? To nie są „lre.~kf'. Te· 
mat „alarmującej sytuacji" w Berlin.ie, dozna- z naczelnikami poszcze:?;óln~'ch wydziałów du. · go sie nie do „zamalować". E. Tam. 
Ja rozczarowania. 

Bo oto po otwarciu nnsiedzenia przez dele- h C t ·•- r 

gata amerykańskiego, Warren Austina i prze- lnierpeflnCjlP nosząc ZQ eln•n.OW 

kazaniu funkcji przewodniczącego na obecnej B r a k 1• I . m a g a z y n a c h D O K p 6eGji tlelegatowi arqentyńskiemu. Juanowi Bra z a o p a r z e n I ~ w 
mugha, wywiązała s:ę dłuższa dyskusja na te· ClJ 
mat... techniki thimaczenia. 

- Łódź 
Chodziło 0 to, czy ma być zastosowana do- Sza.nowny To~v. Redaktorze! nasze.i narzędziowni. Wszystko to zamówio 

tychczasowa technika równ&czesnego tluma- Duze ~naczeme r~la; sp~·awnc~o remontu ne zostało w ramach miesięrznl'go zapotrze 
czenia na wszystkie języki, czy też tłumacze- parowo~ow ma wł~sc1we 1 pun~<tualne ·rn<l- i'owania. Niestety. na skutPk słabego zain· 
nia mają nastąpić jedne po drugich. ,~trzemc w~rsztat?'". w ma~r1aly pomor- teresowania ze strony służby zasobów, 

Dyskusja na ten temat, w które i zabierali mcze. Zadanie to c_i_ązv na głownych _ma~a- rzeczy te nie są wcale nr.i:)'Syłane albo nad
głos prawie wszyscy delegaci, a niektórzy na- zynach w. D;v:rel~CJl, tzw. Zas~bowm. Nu:: chodzą nie na czas. Wpływa to bardzo 
wet dwukrotnie, trwa'1a przeszło godzinę.I st~ty,. ? ile 1d~1e o Zas!lbow~w _ J?yrekcJI ujemnie na wyniki pracy personelu paro· 
Wreszcie zo>Sta!a przyjęta w tej sprawie jedno LódzkieJ. prarUJ*; ona me naJlep1e]. wozowni. 
myślna uchwała i Rada mogła !Przystąpić do Na )Jrz;rldad me małą przeszkodą. w pr:ł· Slużba zasobów, bardzo skntpulatnie 
omawiani· a· ··.s. p .. ·r.awy, dla "której została zwołana. cy naszej parowozowni ł.ódź-Kaliska .ks~ przestrzega.ią.c doldadnego wypełniania 
, . . ,5„·:w,11.1.:''%:· . . Jak było do prze- brak tzw. rozwiertaków, cegły s~mo~0".1'1',l druczków i formularzy, nie widzi ubytku 

'• widzenia, przede do sklepień w parowozach, bębnow zelu.v· najbardzie.i potrzebnych materinłów. mimo. 
wszystkim wywiąza- nych, oraz brak narzęd7j precyzyjnych dla że braki te stosunkowo łatwo byłoby usu-
ła się wielka dysku- -----------
sja proceduralna, któ 
ra jeszcze ni.e zosta
ła zakończona i bę-

Niszczeją cenne surowce 
dzie trwała jak Szanowny Tow. Redaktorze! 
przy,puszczają - jesz Przy ul. Strzelców Ifaniowskich Nr 77 
cze PJ\Zez cały dzień zna.iclu,ie się główny magazyn Państwowe
jutrze jszy. 

Pierwszy zabrail go Zjednoc:wnego Przemysłu Drzewnego. 

a trawę z magazynu brała ni11 tylim nana 
fabryka. Mnie się zdaje, że o ile .fuż maga· 
z:vu ten nie może być w tym samym mieś· 
cie, co dyrekcja naszego przemysłu. to urzy 
najmniej tu na miejscu w Lod:r,i powinien 
istnieć czynnik społeczny, który by miał 
prawo i możność kontroli. 

ną~. Często zd~rza się, że potrzebne nam 
mater:<tł" 1:>7'1 7m~~"Z»no•1':'!1'1"' w Padmier
D;\1ch ilościach na terenie sąsiednich dyrek• 
cji. O ile .irdm1l• J?;łówne ma~azyny nie wie· 
dzą, co maja w ma~'.IZ'""~,..h nomo~niczych, 
nic przeto dziwnego, że w obrębie naszej 
dyrekcji również nfo wi!'d"'"· w .iald sposób 
usunąć te niedomagania.. Zdarz!t.la się jed
nak wypadki, że pracownicy parowoT..owni 
Lódź-1\aliska, szukaiąc na własna ręl>ę 
znaJdują bralrniąre maU>riały na terenie 
sąsiednich dyrekrii. które wobec posiada· 
nia danych mateńalów nod dostatkiem, 
chętnie je odstępują. Należało b:v jednak, 
aby kierownictwo głównych zasobów po
wii żnie się tym stanem zainteresowało 
i istniejące braki uzupełniło. 

Spodziewamy się, że interpelaeja nasza 
zwróci uwagę r7.y11ników lrnmnetentnych 
i usunie tee;o rodzaju niedociagniecia. 

Komitet Wspóldziafa.nfa PPR i PPS 
Parowozowni f_,ódź-Kaliska. 

OD REDAKCJI. qłos deleqat radzie<:· Magazyn ten, to ,iakby udzielne paf1stwo 
ki - WYSZYŃSKI na terenie Łodzi, gdyż podlega on bezpo
k tóry, powołują<: się średnio dyrekcji w Warszawie, a tu na miej 
na ai;t. 107. Statutu scu nikt w jego sprawy nie ma żadneg'l 
Narodow Zie?n~czo- wglądu. Nie wiem, jak częsty i jak dokład· 

I my ze swe.i stron:v oczeku.iemy, że Dy• 
• rek,c.ia Okrf,'ini, f,ódzkiee;o PolskiĆb Kolei 

Pracownik Zjedn. Stolarń Panstw. Panstwowych nie mnledha oopowiednich 
Nr 2, oddział 6. I kroków, aby zaradzić tej niepożądanej sy-

(nazwisko z,nane Redakcji). tuacji. ~:Cf~dnt~~:1!~'.ą~~ ny_ jest wg!ąd d~rekcji. My, ro.botnicy, w 
tyc.ząca byłego nieprzyjacielskiego tervtorium, I kaz~ym r?z1?, kto.rzy ~a'!l c!1odzimy po st~· 
nie m{)źe być przedmiotem obrad ONZ, wy- rowiec, w1dz1mv, ze dz1e.1e się tam me uaJ- • t 1 •••• d • k • 
powiedzi ał się przeciw postawieniu s.prawy lepiej. Przez długi czas na przykład otrzy- leWq P J,,,,e prawo 0 meesz GnlG 
Berl!,na na Radz·ie Bezpieczeństwa. mywaliśmy stamtąd mokrą. trawę mor<;ką, Towarzyszu R;edaktorze! . I stoi tylko fortepian i stolik. Pan jubiler 

Sprawa ta nie należy do komoe·tencii Rady której trzeba byfo o wiele więcej nakować W _marcu u_b1egłego roku ~o powrocie oezywgcie skorzystał z unrzejmości Urzedu 
~ezpierzeń-;t,wa :---- powiedział. Wyszyński - do mebli niż t~wy suchej a ~ dodatku z WOJs~a zamieszkałem wraz z zoną u szw"I- Kwaterunkowego i c,ym prędzeJ· zło"ył 
1 postaw1eme te] sprawy tuta] iest pogwałce- h ' · . ·. _ . " ~ 
;niem Kartv Narodów Zjednoczonych i umów m~ !e ~r~' tym traelły duzo na S'!'e.1 wa~- g:a, ktory zajmuje . tak male~kl_. pokolk, że odwo_łanie do Komisjj Lokalowej. Komisja 
pod;:-isanych w Jakie i Po(;zdamie. tosc1. '[a drogocenna trawa, za ktorą pan· nie ~_Yło nawet gdzie wstawic łozka dla nas. ta me grzeszy zbytnio pośpiechem, a więe 

Al<cja władz radzier'kich w Berlinie - po- stwo nasze płaci zagraniczną. walutą, ll'ża• Spa!ismy na podłodze: . . mogę si«: spo!lziewać, iź orzeczenie przyjdzie 
wiefrz;al dalei Wys1vński - byli\ tylko odpo- la sobie poprostu na dworze i mokła na de- Niedawnn. z~olnlł się po.ko.i na poddaszu. za dobrych ki1 ka t:vr,odni. Jeśli weźmiemy 
wiedzią na jednostronną reformę walut.owi\ , szczu. Gdyśmy na to zwracali uwagę, to W !1.orozumie~u z Komitetem Domo~y~ pod uwagę, że właśr.ieiel mieszkania ma je· 
pr.<eprowad~orią prze~ mocarstwa zachodnie, w pan Grz1>gorzewski, kierownik magazynu, poko.1 ten zaJąłem, składając jednoczesme szcze prawo odwołania· się do MRN a na• 
N1em<:zech 1 m·ała na celu ochro-nę 1nteresnw z ! ł dl t . k" • • . wniose.k V: Urzęd~ie ~waten~nkowym. Oka- wet do Warszawy, należy sądzić, ie dużo 
qosoodarki radz;eckiej strefy okupacyjne i. Bv na a~ a rawv . .l:' ies ponuesz?ze;iie. zało s1_ę Jednak, ze. m1e~z~an1e to _ zostało jpsz~e ~zasu u.płynie, nim wejdę w posia
ła to akcja obronna przeciw akcji agresywnej :'-le d,a nas, r?botrukow spr~w~ t~ me .J~St :r.astrzezonP dla wys1edlencow z domow bur- rlame m1eszkan1a, jP.śli w międzyczasie ktoś 
mocarstw zachndnich. .1e:r;z~ze 7..ałatwiona. l\ly chc1ehbysmy "1e- sowych i ?trzy~ała na nie P_rzydzi.ał rodzi- inny nie ~zyska tego przydziału, jak to już 

Gdyby nie bylo tej akcji agresywnej, nie dzicć, ile nadwyżld na wadze trawy w:vlrn- na, s~JatlaJąca się z trzech osob. Mieszkamy zd.arzylo się wielokrotnie ze mną i z inny-
bvłobv c11łej snrawy Berl'na. zał magaz;yn. bo J)rzecież woda coś waży, obecme razem. rt11. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-.~~~~~.~ _Poradz~n~ mi }n~eźć sohle i~ne m~szk~ Zona maja jed w powainym s~ni~ ze 

Og~te plony ekspedyc1•1• etnograf1czne1 me .i Z!OZYC' wmosek. Po długich poszukl. st~achem myślę o dniu, kiedy urodzi się 
. . . P~zy u.I Kruc~eJ . 10, właściciel zakładu mum wyp-ńd Wiem. il' intPrwt>ncja „Głosu" 

CJI I wiin1arh - znalaz_tem. dziecko. bo nie będę mógł dać choćby mini-

Miejskie Muzeum Etn'Jgraficzne w Łodzi 
przejawia bardzo ożywioną działalność. 
Ostatnio w województwie kieleckim prze
bywała ekspedycja M'ejskiego Muzeum 
Etnograficznego w Łodzi pod kierowni
ctwem dyrektora dra Krajewskieg·), w skład 
której wszedł szereq pracowmków Mu
zeum, studentów-etnografów Uniwersytetu 
ł,ódzkiego i Łódzkiej WSGW. W miesiącu 
sl'erpniu ekspedycja przeprowadz.ila liczne 
badania etnn~raficzne w wojew<\d7twie kie 
leckim oraz zakupiła od M11zeum Swięto· 
krzyskiego w Kielcach wiele eksponatów 

' 

dla Muzeum Etn'Jgraf1cznego w ŁodzJ. Po- JU?1lersk1egl? zaJmuJe 5 pokl z kuchnią, w bardzo wi'<lle znaczy. Proszę więc 0 zainte• 
nadto ekspedyqa dokonała J:·cznych zaku- ktorych m'1eszkają trzy osoby me!dowane i resowan\t> się moją sprawą i 0 zajęc~e sta
p?w zabytkowych strojów ludowych z re- iedna niemeldowana. Jest to samotny kawa- nowiska w tej sprawie 
ginnu iłżeckiego 1 św1ętokrzyskiegC;r nastę.p ~er. lmryn wlaścieiela mles.zkanla. posiada- K~nduktor M. z. K. 
n:e charakterystycznych narzędzi rolni- 1ący wł11.sn!' locum, składaJą.ce się z dwóch Głogora Czesia 
C'zvrh. n;irzęrb:i gosp'Jdarczych, narzędzi z pr.koi z kuchnią. * * * w 
kory, ko~zy itp. Zgłosiłem wniosek na ,jede11 [lokój Posła- Od Redakeji! 

Ekspedycja przyw'ozła również typowe no konh·o!Pra Ten stwierd7lł, że istotnie Naszp stanow1sko w tej sprawie jest zu-
dla sztuki ludowej regionu kieleckieg" obr<1 fok irst, jak podałem we wniosku był pełnie jasne. Procedura przydzielenia mie-
zy na papierze 1 płótnie K•lka dni temu zrfania. że przyd:i:iał otnymam. ~kania, w wypadkach tak niewątpliwych 
ek>-oedyc.ia powr0cihi do Łodzi by Mzp0- Ist<Jtnie przyd7ielono ml jP.den z pięciu Olusi b:vć znaeznie uproszczona Wyrażamv 
C'ząć wvtężcmą prace 1'i Mieisk,m Muzeum pn kol. , ale" właścicielowi mieszkania dano n~dzit>Ję .. :ie tow. Głogora otrzyma nareszcie 
Etnoaraficznym a:i 14 dni na opróżnienie Dolrnju, w którym mieszkanie, które mu się słusznie należ:v. 
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Pxzyjaźń - która wyrosła ze wspólnej walki i pracy 
IMM'&Wi 

Sladem nasz..~ch artykulów 

Wozy tramwajowe 
są poddawane dezynfekcji . Wrocław w dniach obrad Zjazdu Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
W związku z notatką w rubryce „W tę 

i z powrotem" pt.: „Pasażerowie na g8: pę", 
zamieszczoną w nr. 253 „Głosu Robotmcze
go" z dnia 15 września rb., Zarząd Miejski 
w Lodzi nadsyła nam następujące wyjaś
nienie: 

WROCŁAW, w październiku. 
Obrady Krajowego Zjaz.du Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radziecki ej, które w ciągu 
dwóch dni toczyły s ię we Wwcławiu, były 
rue tylko podsumowaniem dotychczasowej 
działalności, nie tylko wykreśliły wytyC7..Ile 
przyszłej pracy, ale stały się również wielkq 
manifestacją niezłomnej przyjaźni ludu pol
skiego z narodami ZSRR. 

Za przyjaźnią tą przez usta delegatów wy
powiedział się cały kraj, M 1Przyjaźnią tą ma· 
nif~tował robotniczy Wrocław, przy;pominając 
<:zerwienią transparentów i ruinami, że tu 
!krwawiła bohaterska Armia Radz.iecka w obro 
nie naszej wolności, że tu w ogniu walk g;i
nęli za w&pólną sprawę żołni erz polski i ra· 
d'Ziecki. 
Swieże i żywe w pamięci tych, któn:y :przy· 

szli tu pierwsi. są drui narodzin wolności, to
warzyszy im nierozerwalnie obraz radzieckie
go żołnierza, oswo•badzają-::ego mia<Sto, capera 
:rozbrajającego z narażen iem życia miny, arty· 
lerzysty, który, gdy -zamilkły dział~ wpr:zągł 
do pługa ikonie, orząc polską z.iemię. 

Na cmentarzu radzieokich bohaterów, na 
pomni'ku nie· więdną kwiaty, .pielęgnowane .rę
kami mieszkańców Wrocławia. Wdziięcmość 
1Przerodtlła się w trwałą, mecz~tą przyjaźń 
utrwalaną sta'łą pomocą Związku Radzieckie
go w odbudowie naszego kra ju, nieustępli· 

Zjazd i manife.stacja wrocławska silnym a
kordem roZipoczęły pażdzi ernik, któ ry jest mie 
siącem wymierny kultur alnej pol&ko-radziec· 
k~ej ;i k tóry przyczyni s i ę wa lnie do umocnie
nia, utrwalenia przyjaźni mi ędzy pclskim 

św iatem pracy l narodami Związku Radziec
ki ego, przyjaźni, która wyrosła w wake i 
wspólnej pracy, przyj aźni , która nam pozwoli 
szybkimi krokami iść naprzód do socjalizmu. 

J. K. 

Swoista matematyka ,,maślana•• 

Na rynkach łódzkich nie brak masła - ale 
niewielu jest na nie chętnych, wobec ~oistej 
matematyki, stosowanej przez handlarki. Acz
kolwiek cena na koszykach głosi 480 zł za 
1 kg ~ w sprzedaży żądają one 180 zł za 

ćwierć kilograma. 

„Wszystkie wozy tramwajowe są dezyn
fekowane raz w tygodniu specjalnym środ
kiem dezynfekcyjnym i owadobójczym, 
uznanym powszechnie za środek skuteczny. 

Poza tym w dłuższych odstępach czasu 
wnętrza ,riragonów są rozbierane i dezynfe
kowane dodatkowo jeszcze dokładniej, wal
ka jednak z pluskwami jest trudna ponie
waż przynoszone one są z zewnątrz na nowo-

JuliaRÓW będlre m·at aoczeka n'~ 
W związku z listem do Redakcji pt. „Pęt• 

la na Julianowie woła o ławki", zamiesz
czonym w dziale „Interpelacje naszych Czy 
telników" w nr 255 „Głosu Robotniczego" 
z dnia 17 września rb. Zarząd Miej::;ki w 
Lodzi nades~ał nam wyjaśnienie, w którym 
stwierdza, że: • 

„Budowa poczekalni na końcowym przy
stanku tramwajowym w Julianowie jest w; 
toku i wkrótce będzie zakończona". 

wym stanowiskiem Związku Radzfockiego w o- Trudn•'łt§r „ ~IP'Zebtf11 
bronie naszych Ziem Odzysikanych. 
Wrocław w dniach obrad na każdym kroku 

manifestował swe uczucia dQ wielkiego sojusz 
n ika. Na mogiłach rozkwitły czerwienią wień
ce, do Hali Ludowej na wiec ze wszystkich 
stron miasta ciągnie ludność. Płyną robotni-

Do!kliwe bolqczki PZPW Nr 37 
Brak żłobka, świetlicy i magazynu 

cze :i ludowe sztandary nad grupami delega- Nie można powiedzieć, żeby Rada Zakła- dy bez skutku. Zawsze znajdzie się jakaś przy sesji fabrycznej. Jednak czy to na skutek · 
cji, pr-zyłączają się do nich wycieczki przy· dowa pracowała źle. Ustawiczny dozór nad czyna , zawsze się znajdzie na to sposób, za- zaniedbania tej sprawy prz~z Dyrekcję Weł
byłe na Wystawę, barwne grupy regionalne, produkcją ze strony członków rady sprawił, wsze następuj& poprawa na lepsze. nianą czy też z winy OUL, załatwiającego tę 
tysiące młodzieży. Pod pootężną kopułą w do- kl, tó d z kł le i na galeriach tłumy _ d-ziesiątki tysięcy że zarówno pod względem jakości, jak ! ilo- Są jednak bolącz k rych Ra a a a- sprawę już od· dwóch lat, qość, że dom ten 
ludzi. ści zakłady poszcz,ycić się mogą niezgorszy- dowa nie potrafi usunąć. Nie ma żłobka, świe jest tylko częściowo zajęty przez: firmę i nie 

Widok na~rawdę imponujący. W pierwszych mi osiągnięciami. Wykonanie planu za mie- tłicy bark magazynu podręcznego. Na sku- znajduje się w jej bezpośrednim posiadaniu, 
irzędach przedstamciele krajowi i -zagra· siąc sierpień w 108,2 proc w czym 91 ,6 pro- tek b!"aku magazymu skrzynie z przędzą l z tego względu fabryka nie może usunąć z 
niczni przybyli na Ziazd, barwna delega- cent pierwszego gatunku, nie jest wcale wy- odpadkami umieszczane są na korytarzach, tego domu, ze swej pose'Sji, dwóch barozo nie 
cja łowicka, pióropusze górników, mundury, a nikiem złym. Ale też szukając radnych, prę- a nawet niekiedy na podwórzu. Wynikają z dogodnych lokatorów. 
dalej morze twarzy, zlewające się w ruchliwą dzej znajdziemy ich na salach produkcyj- tego bardzo poważne straty, znaczna bowiem Są nimi: właściciel zakładu fryzjerskiego mozai.kę. 

za stołem prezydialnym zasiedli opróC'Z sta- nych, przy maszynach, niż w lokalu Rady. czę§ł. surowca ulega zniszczeniu na deszczu. zajmujący aż cztery pokoje, oraz właściciel 
łego pre-zydium Zjazdu, przedstawiciele miej- Żywo interesuje się Rada również zarob- A jednak te braki dałyby się usunąć. Moź- składu manufaktury, który na sklep i miesz-
scowego społeczeństwa, partii politycznych, kami robotników. Zawsze w przeddzień wy- na by wybudować prowizoryczną szopę na kanie zajmuje pięć całkiem nie mniejszych 
Związków Zawodow,,ych, Z. S. Ch,, przodowni- płaty, przewodniczący Rady wraz z zastęp- magazyn znalazło by się też m '.ejsce na żło- pomieszczeń. 
cy i przodownice pracy. cą przeglądają listy wypłat. W wypadku bek i świetlicę. Na przeszkodzie stoją jednak Pomies7.czenia te, tą, Wymarzone wprost 

Zagajenie posła tow. Wągrowskiego, hym- stwierdzenia, że zarobki niektórych robotni- dwaj przedstawiciele inicjatyWy prywatnej, młefoa na. żłobek I świetlicę. Robotnlcy firl1Y poll>ki i radziecki - wiec rozpoczęty. 
Przy stole prasowym pochylają się nad no- ków są niższe, niż być powinno, wspólnie z oraz święty Biurokracy my domagają się, ażeby właścicieli dwóch 

tesami dziennikarze krajowi i kore5pondenci majstrem danego oddzi ału badają tego przy- Na teren'.e PZPW Nr 37 przy zbiegu ulic sklepów przenieść gdzie indz'ej i w zwolnio
il"adzieccy, którzy licznie przybyli do Wroda· czyny. Badania te przeprowadzane komisyj-\ Marszałka Stalina i Sienkiewicza znajduje nych pom:eszczeniach urządzir tak n•e?.będ
wia. Wymieniają między sobą materiały, na nie są protokółowane. Nie pozostają one nig- się dom, stanowiący nierozłączną część po- ne świetlice I żłobek. Zaznaczyć na l0ży, że 
wzajem pomagają sobie. wogq!e jest rzeczą niepożądaną, aby obcy 
Słuchają pr-zemówień delegaci krajów tlą· Ponad 4 m1·11·ardy złotych ludzie kręcili się po terenie fabrycznym. A czonych nierozerwalną więzią przyjaźni z na· 

rodami rad?.ieckimi, Albanii, Bułgarii i Czecho przez portiernię prz.ech~zą codzienn ie do 
słowacji. Na Zjazd przybyli również przedsta- wynosi budżet Łodzi składu manufaktury interesanci i klienci fry-
wiciele Australii i Franci'i. z:jera. ' ' Poniedziałkowe nadzwyczajne posie- ma budżetu administracyjnego na rok Przemówien ia prezesa zarządu T-wa Prr.y· d 55 li , Wlallciciel składu manufaktury un'"moż-
j L-· p 1 k R d · k' j 1 s · tk dzenie Kolegium Zarządu Miejskiego 1949 wynosi 4 miliar y 2 mi ·onow a„u1 o 5 o· a z1ec ie tow. m n. wią OW· li wił równle>ż firmie budowę magazynu fab-
skiego przeradza 6ię w olbrzymi!\ manifestację poświęcone było zatwierdzeniu planu 37 tysięcy zł. rycznego. Gdy kierownictwo fabryki swego 
przyjaźni dla państwa •radziookiego I ludów gospodarczego na rok 1949. W budżecie w dniu wczorajszym, budżet powyż-
rad1ieckich, przyjażni, które1· naród polski bę· d · · t · z du 'fi"e ·s1 1·ego czasu przystąpiło do budowy prow!zorycz-a m1ms racyJnym a. rzą n _ J t szy wszedł na obrady plenum MRN, dzie str.zegł jak źrenicy oka, gdyż j€6t ona 194 t d tk · nej szopy na maf(azyn, obywatel ów odwo-
nie tylko fundamentem ! gwarancją naszych na :ok 9 l?0 ~ rome wy a 0~ _zwy- a potrzebę poszczególnych grup wy- łał s i ę do Wydziału Budownictwa Zarządu 
granic, ale również podstawą naszego rozwoJu czaJUY~~ z~aJdUJemy ~urnę 2 miliard~ datków uzasadnił w swym przernówie- M!ejsk'.ego I roboty zostały wstrzymane . 
społecznego i gospodarczego. 765 milwnow 955 tysięcy ~ł. WY?'.ltki niu prezydent miasta, tow. Stawiński. C'zym tutaj ·sie kierowano - nie wiadomo. 

Wielki nasz sąsiad dał i nieustannie daje do nadzwyczajne wynoszą zas 1 nnllard Podobno nie stało sie zadość wszelkim for-
wodv swej szczerej przyjaźni dla narodu poi- 491 milionów 182 tysiące zł. Ogólna su S. 
skiego. On nam pr7yn iósł n iepodlegfość, w o- malnościom, o~az ciE'ń szopy zaslania!y okna 
parciu o Zwią-zek Radziecki budujemy nasz Popyt tłl'l!'Jszcz ros· 11·nne VI. lodzi właścicielowi skłaciu manufaktury. Ale tego, kraj, Walczymy O pokój. na IR i} że Z powoctu braku magazynu D'. $,ZCZy się 

Na mównicę wchodzi gor4co witany przez przędza i surnwiec. że odno~łl"' str11ty s'.ę-
rzebranych przewodn iczący delegacji radziec- PCH i PSS sprowadzają zapasy oleju rafinowanego gają olbtz•rnirh sum. Wydział Budownictwa 
lkfoj, wybitny uczony, prof. Tretiaikow. Trudności nabycia masła i slomny powo- I że p~zydzial~. ol~ju _d~a Lodzi są znacznie ahsolutn:e me chcial uw7gl~dnlć. Coś tutaj 

„Podstawą naszej przyjaini jest nie tylko dują ostatnio powaźny wzrost popytu na mmeJsze, mz istmeJące zapotrzebowanie iE'~t nie w P<'rządku w tPj sprawie - zbyt 
kl, że jesteśmy Słowianami, że ja mów'ę po tłuszcze roólinne w Łodzi. Parę miesięcy tego tłuszczu. dużo ma do powiedzema - Biurokracy. 
rosyjsku, a wy mnie ro"Zumiecie - stwier· temu zaopatrzenie miesięczne mię,sta w Sądzi.:ny ,że interwencja ze strony Zw. Obow1ązk1em Dyrekcii orat Rady Zakłado dza mówca - nie tylko to, że przez dlu· . . - · z d h · t I h b • gie lata walczyliśmy ze wspólnym wrogiem oleJ 111~ p~zckr.ac~ało paru tysięcy kilogra- awo owyc u ogmw cen ra nyc o ro.u v<e>j jest szukać wszelkich dróg i sposobów, 
- caratem, ale nasza przyiażń jest morna i mów miesięczme i, rzecz charakterystyczna, tłuszczami roślinnymi mogłaby wpłynąć na ażeby jak najszybciej rozwiązać to zagadnie
uierozerwalna, silna i trwała dlateg.o, że te·, dostawcy oleju, a w danym wypadku PCH, polepszenie sytuacji w dziedzinie zaspoko· nie . Spodziewać się należy, że sprawą tą z.sin 
raz, wczoraj i dzi ś nasze narody z jednoczy- miała wówczas trudności przy lokowaniu jenia potrzeb rynku. tresują się również i czynniki unędowe. 
~ ~ę pneciwko ~~m re~cji I wstecrn~ po~admych il~ct o~ju rafinowanego na -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

iw~~rwą i ognistym temperamentem mówi ~ku łódzkim. _Od dw~ch. mie~ięcy s~u- Dzieci oczekujq nasze111 pomocy 
do zebranych siwowłosy Bułgar, prof. Pawłow. a~Ja. na tym odcinku. zm1emła_ si~ radyk.::l 
Mocno i zwi ęźle o znaczeniu przyjaźni polsko· me i zapotrzebowame na oleJ wielokrotni~ Polska daje swój wkfad .io Mifidzynarodowego Fundus:tu 
:radzieckiej opowiada przedstawiciel wrocław· wzrosło. We wrześniu ł'CH i PSS w Lodzi Polski Komitet Apelu ONZ Pomocy Dzie- I gu bm. we wszystkich zakładach pracy 
skiego świata pracy, to~. Sieńko z. Pafawagu . rozprowadziły kilkadziesiąt tysięcy kg ole- ciom ustalił, że w nuesiącu październiku krążyć będą listy ofiar na rze~z akcji Po-

Sala ~rnczy od olclas·k~w, ~ryw:aiące 5ię ze ju rafinowanego. Przewiduje się, że w paź- zostanie przeprowadzona w całym kraju mocy Dzieciom. Ażeby akcja zbiórkowa ob
"".szystkicb stron okrz.yik1 obiegaią z rosnącą dzierniku liczba ta wyniesie ponad 40 ty- akcja zbiórkowa na rzecz Międzynarodowe- jęła najszersze warstwy ludności, wezmą w 
siłą halę. · . k z · · · · C"l tralni° F d P Dz" c1·om · · dz' ł K 't t D Ra „Niech żyje Zwi ązek Radziecki, kraj zwy· sięcy g. i:mowieru~ poc~yn10n.e "1 .~ go un uszu omocy ie • meJ czynny u 1a oml e y omowe • 
cięskiego 50cjalizmul"' Niech żyje wielki przy przez PSS i PCH opiewaJą na ·Jeszcze wyz- Od czasu zakończenia wojny Polska ko- dy Zakłado·ve, Związek Dozorców Domo
}aciel Polski GENERALISSIMUS STALIN!" sze kwoty. Jednak ze względu na fakt, że r;;iysfa.ła z poważnej pomocy, płynącej z te- wych oraz organizacje reprezentujące rze-
Odgłosy potężnej manifestacji. i dźwi ęki ro- popyt na olej zwiększył się w ostatnich go źródła. Dotacje, wpływające z Międzyna- miosło, kupiectwo i przemysł prywatny. 

botn i~zej pieśni przedzierają. się po.za mury miesiącach wydatnie w s;ałym kraju, przy- rodowego Funduszu Pomocy Dzieciom, sta- Poza tym zbiórki będą przeprowadzane w 
gr-zm i ą e~he~ wśród pawilonów Wystawy działy na które Lódź może 'liczyć, są niż- nowiły 30 procent kwot, wydatkowanych teatrach, kinach oraz w cukierniach i re-roz-pływaią się ponad miastem. • b · „ · · k · w 

W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 

KOMUNIKAT 
ZW. ZAW. PRAC. PRZEM. 

CHEMICZNEGO, ODDZIAL W LODZI 
Niniejszym komunikujemy, iż w dniu 

7. X. 48 r. godz. 17-ta w świetlicy Lódzkich 
Zakładów Wyrobów Papierowych Łódź, 
ul. Piotrkowska Nr. 238, odbędzie się ze
branie wszystkich Rad Zakładowych i de
legatów przemysłu chemicznego, papierni
czego i szklanego. 

Ze względu ·na ważność spraw stawien
nictwo obowią..zkowe. 

ZARZ AD 

sze od zgłoszonego zapotrze owania. na pomoc .uz1eciom w naszym ra3u. sa- stauracjach. Weźmie w nich udział młodzież 
Ostatnio przyszło do Lodzi 7,5 tysięcy ki- mym województwie łódzkim i Lodzi w zrzeszona w Związku Harcerstwa Pols~ie

logramów oleju. Będzie on rozprowadzony akcji letniej zużytkowano z tych funduszów go, Związku Młodzieży Polskiej oraz Liga 
przez PCH. Pozatem PSS w swych sklepach 25 milionów złotych. Ostatnio Polska, dzię- Kobiet. 
będzie również sprzedawała olej w dość po- ki uzyskanym sukcesom w odbudowie i Należy wierzyć, źe dzieło pomocy dzie
kaźnych ilościach. W handlu detalicznym podniesieniu się stanu materialnego ludno- ciom spotka się ze zrozumieniem całego spo 
znajdą się w sprzedaży flaszki oleju rafi- ści, przyjęła obowiązek wniesienia wkładu łeczeństwa łódzkiego i datki na te cele 
nowanego jedno kilogramowe w cenie 450 gotówkowego do Międzynarodowego Fun- wpływać będą obficie. 
złotych za kg pól litrowe w cerue 230 zł. duszu Pomocy Dzie~iom. Organizacja ta Łódzki Komitet Apelu ONZ Pomocy 
i ćwierć kg po 120 zł. nadal będzie przychodziła z pomocą dzie- Dzieciom ustalił, że w Lodzi na listy ofiar 

ciom ;Po.lskim. ~połeczeńs~wo _nasz~ ni~: przyjmowane będą wyłącznie wpłaty go-
Olej, jako tłuszcz wysokow'artościowy ka- wątpliwie doceru wagę teJ domosłeJ akcJi tówkowe, na terenie województwa łódzkie

lorycznie i bardzo zdrowy może z powodze- i pośpieszy z hojnymi datkami na te cele. go zarówno wpłaty gotówkowe, jak i datki 
niem zastąpić chwilowy niedobór innych W Lodzi zbiórka odbywać się będzie w w naturze. Wszelkie wpłacone na fundusz 
tłuszczów na rynku ł(>dzkim, dlatego też drodze sprzeclaży nalepek wartości 2501 pomocy dzieciom kwoty winny być przeka• 
należałoby zwiększyć jego dostawy do Lo- 500 i 1000 zł. W dniu 17 bm. zostanie zor- zy'Wane na konto PKO Centralnej Komisji 
dzi. Placówki PCH i PSS !!ka.rżą. sil) na tĄ. ganizowa.p.a wielka. kwesta uliczna. W cia,- Zwiaz.ków ZawodoWYch Nr I 7772. 
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Gtos T0MASZOWSK1 

Kronika Tomaszowa Tomaszów do11aga sią publicznej gospodarki lokalami 
Nie raz poruszana przez nas sprawa Wniosek tow. Tuchowskiego, by M. dy Narodowej, która z odpmviednim ko 

objęcia Tomaszowa dekretem o publi- R. N. uchwaliła objęcie Tomaszowa de- mentarzem decyzję tę z kolei skieruj3 
cznej gospodarce lokalami, znalazła się kretem o publicznej gospodarce !okala- do zatwiei·dzenia Prezydium Rady Mi
wreszcie na porządku obrad plenum 

1 

mi, ojcowie miasta jednogłośnie ?..aapro nistrów. 
Miejskiej Rady Narodowej w Tomaszo bowali. Decyzja radnych M. R. N. zo- Upłynie więc jeszcze sporo czasu 
wie, w dniu 21 września b. r. stała już odesłana do Wojewódzkiej Ra nim dekret ten w Tomaszowie będzie 
„„„""""""""''~'"'""'".„„„.„„.„„.„.„„„„.„.„„"'"'"""'"""'"'""'"'"'"„"'"""""lł'"""lł'„„„„„.„„„.„„.„.„."11""""'""' obowiąz ~,rra1'ł Ruszono jednalr ' rvreszcic; 

Kolo fabryczne PPR przy PZPW Nr 28 
walczy o jakość produkcji .. „ -

KOMU WINSZUJEMY Rozwijająca się w P. Z. P. W. Nr. 281 w sierpniu 5600, rezultaty te są wciąż 
Sroda, 6 października 1948 r. pomyślnie kampania o czystość · oddzia jeszcze niezadowalające. Musimy dążyć 
DZiś: Brunona łów produkcyjnych i warsztatów odby do tego, by zlikwidować na fabryce nie 

' wa się przy pełnym poparciu wszyst- obecności nieusprawiedliwione i spóź-
" , :WAŻNIEJSZE TELEFONY kich kół oddziałowych PPR. nienia - powiększy to naszą miesięcz-

~ Będziemy - mówi I-szy sekretarz ną produkcję o tysiące metrów mate-
Straz ł Pożama ;.-- 51: •'° · Komitetu Fabrycznego tow. Olkowicz.-- rialów. 
M1iicj~'''. obyw~telska ....... ~7 premiować każdego tkacza, który wy- Będziemy również przeprowadzać ze 
O~orzec Kolejowy ~ ~ każe się najczystszym stanem swego brania oddziałów produkcyjnych, wyka 
:K;>"mJtet PPR _ ~6 krosna. Popularyzujemy akcję czystoś- zując na podstawie konkretnych przy-

. ci na zebraniach wszystkich naszych kładów i cyfr znaczenie współzawodni-
Kom!tet P~S - 166 kół, zwracając uwagę na fakt, że czys- ctw::i. pracy. Współzawodnictwo pracy ' ' .; · I tość warsztatów jest nieodzownym wa- w formie wyścigów ind3•vidualnych, I 
·. A~RE.::o .REDAKCJI R. ~· W. „E_>rasa", Plac runkiem dobrej jakościowo produkcji. międzyzmianowych i międzyoddziało-
Kościuszki 1 - 3, teL ~o. godzany przyjęć Na zebraniach kół prowadzimy je- wych musi objąć całą naszą załogę fo-
od lO - 12· dnocześnie akcję uświadamiającą o ko- bryczną. T~ko wtedy będziemy mogli 
** * niecznbści dalszego zwiększenia dyscy- być spokojni o wykonanie miesięcz

pliny pracy. Aczkolwiek zrobiono już nych planów produkcyjnych, tylko wte 
wiele pod tym względem w naszej fa- dy robotnik każdego oddziału produk
bryce, co ilustrują najlepiej takie cy- cyjnego będzie miał zapewniony dobry 
fry: w czerwcu stracono dla produkcji zarobek. (B) 
6860 roboczo - godzin, w lipcu 5800, a 

i niedomagania przedszkola 
przy PZPW Nr 27 w Tomaszowie 

W 'dawnym gmacnu ·oMTUR przy od strony ulicy i tam umieścić drzwi I byliśmy obniżyć liczbę dzieci w przed· 
ul. Miłej 35 znajduje się fabryczne wejściowe. szkolu do 48-iu. 
przedszkole PZPW Nr. 27 w Tomasza- Dzieci jedzą właśnie obiad. Najwię- I tutaj zaczął się krzyk. Matki usunię 
wie. • ~\. ... .„ „ · cej je mały Kazio, głośno domaga się tych dzieci przychodzą do nas z pła-

Na początku .. ; naszej wizyty uderza drugiej porcji, otrzymuje ją natych- czem i pretensjami. My zaś nie jesteś
nas to, że do przedszkola wchodzi się miast. Nikt tu dzieciom jedzenia nie my w stanie dzieci przyjąć - nie ma 
przez kuchnię. Fakt wchodzenia i wy- żałuje. dosłownie gdzie nawet leżaków rozło-
chodzenia przez kuchnię kilkudziesię- Niech jedzą jak najwięcej - śmieje żyć. 

cm dzieci i to kilka razy dziennie, nie się do nas przedszkolanka .o~ .. Mlkul- Na marginesie tycn wypowiedzi na
przyczynia się bez wątpienia do utrzy· ska, ale ~araz. potem po;-vaznleJe. ~a: suwają się pewne refleksje. W drugiej 
mania kuchni w należytej czystości. my ob~cme w1el~ .kłopotow i trudnosc1 części gmachu, w którym mieści się 
Warto by pomyśleć · o przebiciu ściany wyznaJe po chwili. W:yłąc~ono nam przedszkole PZPW Nr 27 ma swą sie

pr~d e~ekt~~Zt;LY pomewaz OMTUR, dzibę Zarząd Miejski Związku Młodzie 
~tory się m1esc1ł w tym gmachu zalega ży Polskiej. Organizacja ta winna jak 
Jeszcze ~ zapłat:=i .20.000 zł. Brak prądu najszybciej załatwić sprawę elektrycz
powoduJe rowmez brak Y'?dy, ca st~a- naści, nie można przecież pozbawiać 
rza dla nas naprawdę cięzką ,sytuacJę. przedszkola wody z winy OMTUR-u. 

Współpraca polsko.radziecka 
w dziedzinie ochrony roślin 

W ramach współpracy polóko-radzieckiej 
na -"Xicinku ochrony roślin, gości w Polsce 
na zaproszenie Ministerstwa Rolnictwa i Re 
form Rolnych, uczony radziecki - dr. Iwa
now, który jest specjalistą w dziedzinie 
zwalczania niektórych szkodników roślin u· 
prawnych, m. in. sbnki ziemniaczanej. 

Poza tym chorujemy na brak miej- Na zakończen:e dodajmy, że przed-
sca. Do niedawna jeszcze mieliśmy w szkole fabryczne PZPW Nr 27 w Toma
przedszkolu 68 dzieci, na skutek jednak szowie posiada zupełnie dobry chór 
interwencji inspektoratu szkolnego, któ dziecięcy, który z kapelmistrzem 6-let
rego Komisja orzekła, że na obecnie nim Kaziem Tomaszewskim na czele· 
posiadane przez nas pomieszczenie jestl już niejednokrotnie pop1sywał się w 
to ilość stanowczo za duża, zmuszeni świetlicy fabrycznej. 

z miejsĆa sprawę, której rozwi?,zanie 
dla ludności pracującej miasta ma ol
brzymie znaczenie. świat pracy uzyska 
dzięki dekretowi broń, która pozwoli 
na zlikwidoW'Rnie obecnych dyspropor
cji mieszkaniowych, choć w pewnym 
stopniu - polepszy warunki mieszka
niowe robotników kosztem kilkupoko
jowych apartamentów zajmowanych 
dotąd przez wszelkiego rodzaju kombi
natorów i niebieskich ptaszków. „ ••. „-

ZADANI A WIEJSKICH 
PRZODOWNIKOW ZDROWIA 

Ministerstwo Zdrowia, doceniając zna
czenie propagandy ochrony zdrowia na 
wsi, dąży przy pomocy krótkotermino
wego szkolenia młodzieży wiejskiej do 
stworzenia zespołu wiejskich przodow
ników zdrowia. Szkolenie prowadzą ta 
kie organizacje społeczne, jak : PCK i 
Samopomoc Chłopska, według pro gra -
mu zatwierdzonego przez Ministerstwo 
Zdrowia. 

Zakres działalności wiejskich przodo 
wników zdrowia obejmuje przede wszy 
stkim dążenie do podniesienia poziomu 
hygieny osobistej i mieszkań drogą pro
pagandy i przykładu osobistego przo
downików. Przodownicy prowadzić bę
dą również walkę ze wszawicą i świerz 
bem. Do zadań przodowników należeć 
będzie poza tym organizowanie opieki 
nad dziećmi w okresie intensywnych 
robót polnych, niesienie pomocy w na
głych wypadkach chorobowych oraz or 
ganizowanie i propagowanie sportu. 

Kronika Zduńskiej Woli 
BRAWO ZKSI\I „ZNICZ" ZDU~SKA WOLA 

Na stadhnie miejskim w Zduńskiej W'Jli 
rozegrano w dniu 3 bm. mecz piłka rski p o· 
między drużynami ŁKS Ib zasilonym przez 
kflku graczy ligowych a drużyną ZKSi.\1 
„Znicz". 

Gra żywa l interesuj ąca, przynio$l:a go
spodarzom wynik 3:2 (2:0) . Bramki strzelil: 
dla gości Kulr:m i prawy łącznik, dla g-.spo· 
darzy - Obrzut, Muzaj i Górny. Sędziowai 
ob. Michalski. 

Dr. Iwanow podczas sweg.,, pobytu w 
Polsce zapoznał się z pracą polskiej służby 
ochrony roślin oraz badał metody zwalcza
nia stonki ziemniaczanej na terenie naszeg"' 
kra'ju. Przed odjazdem do ZSRR dr. Iwa· 
now wygłosi w Państw. Instytucie Nauko· 
wym Gospodarstwa Wiejskiego w Bydgosz
czy referat, w którym przedstawi met"'Ciy 
I sposoby zwalczania szkodników Mślin 
uprawnych na terenie ZSRR. 

Dziesłąciu najlepszych sPortowców Tomaszowa 
łll!llll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ll llill!lillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

GóRNICY KOPALNI „MURCKI" 
W HOŁDZIE 

WINCENTEMU PSTROWSKIEMU 

Po ostatnich mistrzostwach lekkoatle
tycznych Tomaszowa tabela 10-ciu najlep
szych lekkoatletów Tomaszowa w poszcze
gólnych konkurencjach priedstawia się na
stępująco: 

Skok w dal 1-sze miejsce Mokwiński ZMP 
Tomaszowianka 602 cm, 2-gie - Michalak 

Górnicy kopalni „Murcki" ·należącej „Pilica" - 585, 3-cie - Stępniak „Pilica" 
do Jaworznicko-Mikołowskiego Zjedno- - 582 cm 4-te - Lis ZMP Tomaszowian
czenia Przemysłu Węglowego złożyli w ka - 581 cm„ 5-te - Komar ZMP Toma
dniu 3 bm. hołd pafuięci inicjatora szowianka 579 cm, 6-te - Kobyłecki ZMP 
wielkiego ruchu współzawodnictwa pra Tomaszowianka 574, 7-me Frocha „Pilic~" 

- 549 cm„ 8-me Łukasik „Pilica" - 536, 
cy, Wincentego Pstrowskiego, nadając 9-te Wątróbski ZMP Tomaszowianka -
pięknie utrzymanemu, rozległemu par- 530 cm, 10-te Jarosz „Pilica" _ 518 cm. ; 
kowi, stanowiącemu własnosć kopalni, Skok wzwyż 1-sze miejsce Mokwiński 
imię pierwszego przodownika pracy ZMP - Tomaszowianka 165 cm, 2-gie Stęp 
przemysłu węglowego. niak „Pilica" 160 cm, 3-cie Lis ZMP Toma-

Park przy kopalni „Murcki" jest . cen s~owianka 158 cm, 4-te. ~ukasik Pilica 
nym rezerwatem drzew liści astych, w lv8 en:,. 5-te Dulla „Polica 15~ cm, 6-te 
k tórym najcenniejsze okazy buków i I KołodzieJczyk ZMP Tomaszowianka -

• · OO 1 155 cm, 7-me - Sęk SKS - 155 cm, 8-me 
grabow i;naJą po 3 - ~OO at. . Majda „Pilica" 155 cm, 9-te Pietruszczak Y" związku z nazw~mem parku im. ZMP Tomaszowianka - 150 cm, 10-te Ko
.Wincentego Pstrowskiego została od- mar ZMP Tomaszowianka 150 cm. 
słon ięta marmurowa tablica pamiątko
wa. W uroczystości odsłonięcia tablicy 
wzięli udział przedstawiciele Central
nego Zarządu Przemysłu Węglowego, 
craz Centralnego Związku Zawodowe· 
go Górników i Centralnego Związku 
Zawodowego Metalowców. 

Tyczka: 1-sze miejsce Wichrowski ZMP 
Tomaszowianka 3.00 cm, 2-gie Lis ZMP To
mas ianka 292 cm, 3-cie Kołybecki ZMP 
Tomaszowianka 292 cm 4-te - Zakrzew
ski „Pilica" 292 cm, 5-te Stępniak „Pilica" 
282 cm, 6-te Stępniak II „Pilica" 275 cm, 
7-me Sęk SKS 273 cm, Wątróbski ZMP To-

maszowianka - _::- 273 cm, 9-te Mokwiński~ 8-me ., Rojdowski ....,,, ZMP ~-Tomaszowianka 
ZMP Tomaszowianka 273 cm, 10-te Kwar 28.53, 9-te Szeleszczyk „Pilica" 27,12 mtr„ 
ciany ZMP Tomaszowianka 273 cm. 10~ Stępniiik M „Pilica" 26.60 mtr. 

Kula: 1-sze miejsce Wilanowski ZMP Młot: 1-słl'' niejsce Kobyłecki ZMP To-
Tomaszowianka 12.01 mtr, 2-gie - Pie maszowian:. ;, 63 mtr., 2-gie Li ZMP 
trzykowski „Pilica" . - 11.17 mtr., 3-cie Tomaszowi::: · 26.52 mtr„ 3-cie W ow
Kobyłecki ZMP Tomaszowianka 10.95 mtr, ski ZMP 'l'omaszowianka 21,77, 4-te No-
4-te Belica „Pilica" 10.49 mtr„ 5-te Mok- wak ZMP Tomaszowianka 16,27 mtr, 5-te 
wiński ZMP Tomaszowianka 10.48 mtr. Polak ZMP Tomaszowian{;:a 15,44 mtr. 
6-te Koff ZMP Tomaszowianka 10.42 mtr., 6-te Kołodziejczyk ZMP Tomaszowianka 
7-me Rybak RKS Lechia - 9.85 mtr. 8-me 14,48 mtr., 7-me Kwarciany J. ZMP Toma
Koff II - RKS „Lechia" 9.85 mtr. 9-te szowianka 14,05 mtr„ -me Osiński ZMP 
Kwarciany ZMP Tomaszowianka 9.65 mtr. Tomaszowianka 13,30 mtr., 9-te Wędrak 
10-te - Lis ZMP Tomaszowianka 9.57 mtr. ZMP Tomaszowianka 12,42 mtr„ 10-te Ma

Oszczep: 1-sze Kobyłecki ZMP Tomasza- szewski ZMP Tomaszowianka 8.65 mtr. 
wianka 46.14 mtr. 2-gie Szcleszczyk „Pili- 1500 mtr. bieg: 1-sze miejsce Kocik ZMP 
ca" 45.80 mtr., 3-cie Nowakowski ZMP To- Tomaszowianka 4.40,0, 2-gie Jarosz _ Pi
maszowianka 42.59 mtr., 4-te Janczur SKS lica 4.41.5, 3-cie Tedorowicz Lic. Ped. 4.42.0, 
39.97, 5-te Mokwińs~i ZMP Tomaszow~an- ~-te Stępniak w. Pilica 4.42.4, 5-te Maku.
ka 38.80 mtr. 6-te Lis ZM~ Tomaszo:v~all;: rocki Lic. Ped. 4.45.9, 6-te Bocuda Pilica 
ka 38.20 mtr., 7-me Stępnia~ W. „P~l~ca" i 4.51.0 7-me życki Pilica 4.58.0, 8-me Mir, 
37.28 . mtr. 8-m~ Czech~~ic~. „Pilica kiewicz Lechia 5.07.6, 9-te Frankowicz Lc-
36.85 mtr, 9.-te Michal'.1~ •;;1ihca 36.17 mtr, chia 5.22.5. 
10-te Stępniak M, .„:ihca 35.70 mt~. Stosunkowo najlepiej w tabeli tej przed- · 

Dysk: 1.-sze mieJsce W1~anowski ~M~ stawiają się. rzuty, wynik w dysku 
Tomaszowianka. 35.74, 2-gie Wąt:obski 35.74 mtr. Wilanowskiego jest zupełnie 11ie
ZM/' ~omaszowianka. 32:35 mtr„ 3-cie Ko- zły, to samo można powiedzieć o oszczepie 
byłeck1 ZMP Tomaszowianka 31.87 mtr., Kobyłeckiego - 46,14 mtr. Na uwao-e za-
4-te Belica „Pil~ca" 31.45 mtr., 5-te Lis sługuje również wynik Kocika na 1500-mtr. 
ZMP Tomaszowi~nka 30.85 mtr., 6-te Koff 4.40.0. Młody ten zawodnik przy racjom:l
ZMP„ T~maszowianka 3~.85 mtr„ 7-me nym treningu może jeszcze osiągnąć znncz
Moklinsk1 ZMP Tomaszowianka 29.98 mtr., nie lepsze rezultaty. 

W y d a 11·1•a : \?o j. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. 'Relefony: Redaktor Nacz. 216-14. ~~1T:;T,i' ; 1• - ~,:~~7-1 "1 ~ 
Dz1:1ł 'l '..!' -· Tn · P10trkowska 55. tel. 111-50.Konto PKO YP:-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracia nie przyjmuie od·:iow ;, 'i;:ih:n•; ":' .~ -, · , ,, ;1 „" . 11, , " "~m 11 _ 
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TE AT RW 
Państwowy Teatr Wojska. Polskie1to 

w Lodzi ul. Jaracza 27 
Dzis o godz. 19,15 arc.vdzieło komedio

Nsarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDALA", Moliere'a, Pnekład Boy'a-że
leńskiego. 

Za kilka dni otwarcie nowego se2X>nu 
współczesną komedią wybitnego pisarza 
CT.eSkiego Drdy p. t. „IGRASZKI Z ..... hAB
LEM" w reżyserii Loona Schillera~ 

• 

CZAS 
TEATR PowszECHNY aby elementy obce i wrogo nastawione do klasy robotnic~ej 

ul. 11-go Ustopada 21 -. tel. 150-36 I .,,. • • " t 
~dzienrje do 1.10. br. włą~~e punktu- zosta y usunięte z naszego zyc1a spor owego 

alrue ~ 19,~5 „LISIE GNIAZDO z Karolem Kiilka dni temu Specjalna Komisja Główne· W zakończeniu komunikatu w tej sprawie I Nie łapie) dzieje 6i.ę jesz<:z~ i ~ innych o-
Adwei.towiczem. • go · Urzędu. Kultury Fizycz.nej i Polskiego czytamy poci~zającą wzmiankę: środkach rue W)1ą-czai11c Łod:n, ktora. ze wrzgh1 

UWAGA! W .piątek 8., 10. br. premie~ Związku Piłki Nożnej, której zadaniem było „Wladze s.p<>rtu polskiego przeprowadzq w du na swój chał"dkter powinna być obok Sl'l· 
sztuki H. ~61J~:nrutnns li:. „NADZIEJA I :zibadanie znanych wszystkim sport-0wcom przyszłości konsekwentne wyeliminowanie z ska bazą sportu rnbotniczego w P-0lsce. Ob· 
W ~pracowaruu l reżyseru Karola Borow- zajść w Zarządzie Sląski ego Okręgoweg-0 życia sport-0wego Polski Ludowej elementów serwując już od dłuższego czasu tycie t.porto-
skiego. I Związku Piłki Nożnej wydała komunikat n ie- obcych o wrogim nastawieniu do klasy pracu- "'W;e Łodzi śmiemy twierdzić, że gdyby w Ło<lzl 

TEATR „SYRENA" Tr'lul!Uttn 1 zmiernie ważny, jeśli chodz.i o cało.kształt na- jącej". · nie było Zarządu Głównego Zawodowego 
Dziś o godz. 19.30 p ANI PREZESOWA" I szego życia sportoV{ego. W uzasadnieniu dy- Długo czekaliśmy na uzdrowienie 6tosun· Związku Pra.co~k_ów Przemy11lu Wł6kjeill.Ili· 

" skwalit:kacji 1 usunięcia z życia sportowego ków panujących w naszym 6porc.ie. Do tej po· czego w Pol&e 1 ]ego W~z1a.łu Sport~eg~ 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA popularnych na Sląsku działaczy Dublaszew- ry i!lie zab ieraliśmy w tej sprawie głosu, po· - sport robotniczy. w .Łodzi .1I1Jałby. takie s

2
a 

. ul; Da~zyńsklego 34 6kiego, Wietrznego, Staworzyńskiego i Smel- nieważ uważaliśmy, że n ie nad-s.zedl jeszcze me. wa·r~nk.i rozwo,iu •. ,Jak przed Wo]'nq. CY 
Dziś i CGdz1enme punktualnie o godz. l cerczyka postaw.iono po raz pierwszy śmiało od;Jowiedni czas. Wypadki śląskie, a zwła-sz· mozna się temu dz1w1.c? . 

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE· I i zdecydowanie sprawę stosunku, jaki ;powin· cza dochodzenie w tej sprawie Sp.ecjalnej Ko- Aby d~.ć o~pow1edz na to ~ytarue, wys.ta-r
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza I ny zająć wszystkie nasze związiki sportowe do misji GUKF i PZPN potwierdziły w zupełno· czy prz.e3s~. ~nę po naszych Zwią.z'kach ~ręgo· 
Warneckiego - sportu robotniczego. Posłuchajmy z.a co zosta- ści to, na co dotych-cza.s bardzo nieśmiało i z wy~h. i .bl:zeJ pr11.ypatrzyć się kto w n:c? g~a 

Kasa czy~a od 11-ej do 13-ej l od l5, li. usunięci z życia sportowego wyżej wymie- obawą przed konsekwencjami uskarżało się wc.ąz pierwsze skuy.~ce. Są to (Prze'."aZ'llle sta 
tel. 123_02. mem działacze: i uskarża nadal wiele klubów robotnkzycll, rzy działacze sporto"."1, prz.~dwojenm, dla kt6· 

a. Za wrog·ie klasowo nastawienie do spor· że wśród ludzi mających wiele do ;pow;iedze· rych ba_rd_zo c:z.ęsto ideologia. sportu. w. Polsce 
Teatr „OSA" (sala zimowa) Zaebodnia ł3 

tel. 140-09 
Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko t'io 

10 października. Codziennie o godz. 19.30 
„Rozkoszna Dziewczyna" z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
p. t. „Pepina", w której wystąpią B. H;:il
mirska, L. Wilczyń.._ska, W. Brzeziński, M. 
Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz gościn
nie - Zofia Ja.mry (w roli tytułowej) 
i J anuez Sciwiarski. 

Teatr Komedii l\luzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". W roli 
,.ZUZANNY" wystąpi J. Kenda. Chór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla ś'W'iata pra-
cy - ważne. 

Mt.IZ)lA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienk!ewi· 

cza czynne od godz. 10-17 prócz paniedział· 
k6w 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele ! święta od 11-17. 

P1eh1storyczne - Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10-17 prj>cz ponie· 
dzłałków. 

Sztuki - W:ęck-0wskiega 36, otwarte od 
10-17 pr6CT poniedziałków i piątków 

Spóldz1elnia Plastyków - ni. Piotrkowska 
Nr 103. Wystawa prac malarsk'ch Mieczy6ła
wa Siemińskiego, otwarta od godz 10-18. 

!KINA 
ADRIA - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 18, 20.30 w niedziel<> 15 30 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filH~ r.1ec:c.:rwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - „Zielone lata" 
godz. 17.30. 20: w niedz. 15 
film dla młodzieży dozwolony 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i :?:a~r. nr 32" 
godz. 11, 12, 13, 16. 17, 1~. 19, 20, 21. 

HEL (rlla młodzieży) - „Młodość Toma
sza· Edisona" 
godz. 16, 18, 20: w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

MUZA - „Siostra lokaja" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

POLONIA - „Noc w Casablance" 
godz. 16, 18.30; 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieżY. 

PRZEDWIOSNIE - „Uczennica Ia" 
qodz 18, 20 w nledz. 16 
fil ozwolony dla młodzieży 

, 

ROBOTNIK - „Bitwa o Szyny" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
fi!!"l niedozwolony dla młodzieżyJ 

REKORD - „Chłopi~ z Przedmieścia" 
godz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 
film dla młodzież. dozwolony. 

ROMA - .. W'łkacje" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dozwolonv dht młodzieżv od „at 1'3. 

STYLOWY - .. Sluby Kawalerskie" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
film dozwolrmv dla młodzieży od tat 10. 

SWIT - ,.Podejrzenie" 
TATRY - ,.Cvrk" godz. 17, 19, 21, w nie

dziele 15. Fil'm dozwolony dla młodzieży. 
~CZĄ - „Wesoły Pensjonat" 

godz. 16, 18.30, 21.00, w niedz. 13.30 
WISLA - ,.Decyzja prof. Milasa" 

godz. 17. 19, 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozv10lony 

WŁÓKNIARZ - „Noc w Casablance" 
godz. 15.30, 18, 20.30: w niedz. 13 
filr.1 d•1<.·,vc..!on' · dl:ł młodzieży 

WOLNOSC - „Gilda" 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 
film n1edozwolonv d!z rrl.lndzieży 

Z.ACH~TA - „Ta:iemnfr:i. Wywiadu" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
filr.1 r.iedozwolony dla młodzieży, 
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tu robotniczego. nia czy to w związ'ka-ch sportowych, czy jesz· Ludowej i.est Jes~cze ob-cą •. między. l'llll1l 6 4 Je· 
cze nawet w wyższych instancjach naszego dnak. g_or5.1, a t~ 1 .tacy, ktorzy ufni "!I swe &to· 

ny~·h z: i~~:~~gYf:';~~i t~~~~j. nie związa· sportu znajduje się wielu osobniików o wy- sun~ l .mmb, Ja~1m przy pomocy .łll.Ilych ~= 
raźnie wrogim nastawieniu do s.portu robotni· tr~fui się otoczyc;. szkodzą wy~azme ro-zwo30 c. Za wyciąga!llie korzyści osobistych i ma· w1 &portu robotniczego w Łodzi. 

terialnych z. tytułu zajmowanych stanowisk czego. . . Do dzisiejszego dnia (!) na czele Jednego • 
s.połecz.nych. SJa<;k me iest tu bym1 ;mniej odosobniony. ·najpoważniejszych związków sportowych " 

Przed n1eczen• Poznań• l:..ódź Łod'lll i na czele ZRSS znajduje się dz.iałao:, kt6 
ry uc.hodz.ił i uchodzi nadal -za dyilctato.ra łód:t· 
kiego 6portu, o ikt9rego działaJności wiele da• 
loby się napisać. Wystarczy tylko prtiyipom· 
nieć, że iprzed wo}ną, gdy 51lOrt robotniczy 
miał nieprzezwyoiężo.ne przeszkody na drodze 
do swego rozwoju, działacz ten był jednym • 
tych, który przyczyni·! się do„. 6kreślenia klu· 
bów robotnlczv-ch z listy cz.lonków Ł6d.%kiego 
Okręgowego Żwiąz.ku Piłki Nożnej i tym H· 
mym wyeliminował je z ogólnego życia Epor• 
towegol 

Czy ~ędzie walczył Olejnik.? 
Różycki zaimie miejsce Ąnielaka . 

Zbliżający się międzyokręgowy mecz pię- meczu ŁKS - Bawełna okazało się, że 
ściarski Poznań - Łódź wywołuje co raz Różycki jest. lepszy od Anielaka i on praw
większe zainteresowan'.e w Łodzi. Po astat- dopridobnie zaimie jego m'.ejsce. 
n '.ch meczach jakie się odbyły w ramach W wadze półśredniej kapitan ŁOZB wy8ta-

wił Olejnika, tymczasem Olejnik nadesłał 
pismo z prośbą o zwolnienie go z meczu, 
gdyż w tym dO.:u ma chrzcić swą jedno· 
rocz.ną córkę. Prośbę Olejnika ŁOZB odrzu
cił wychodząc z 'za.łożenia, że skoro z 

chrztem czekał rok, to może poczekać jesz,. 

Ale nie na tym tylko kończy się jego <Wa· 
lalność dla. dobra 6portu robotniczego. Podob· 
nych przyikładów moglibyśmy p.rzytoczyć wię
cej i przytoczymy je, gdy zajdzie potrzeba., 
dzi~iaj iPiszemy o tym tylko dlatego, aby rwró 
cić uwagę na to, że wizytacja podobnej Komi· 
6ji Specjalnej GUKF ł PZPN pr:zydałaby ei11 
bardzo i u na~. 

drużynowych mistr-zostw okręgu postanowi-
• liśmy zwrócić się do kapitana ..ŁOZB z py-
taniem, czy nie przewiduje zmian w naszej 
reprezentacji. 

Ewentualna zmiana może nastąpi~, jak się 
dowiadujemy, tylko w wadze muszej. Na cze tydzień. 

Dzlsio I na boi§/hu ll'ló"niarzo 

RUSZAJ.A. DO BOJU 
wszystkie ,,dzikie" drużyny piłkarskie Lodzi 

Dzisiaj na boisku Zw. Wł. KS. „Włókniarz" \ sportowych, nie zgloszem do Polskiego Zw. 
rozpoczyna s: ę turniej piłkarski dla drużyn i Piłki Nożnej. 
zawodmków „dzi.kich", I? .znaczy nie zrzes~o- 2. Do turnieju mogą zgłosić się za.wodnicy 
nych w ŁOZPN-1e. Turnie] ma na celu zam· indywidua.Inie i cale drużyny w wieku od 18 

automatyczni-a 7.05tają określeni z listy bio-rii· 
cych udział w tum.ieju. 

7. Zawodnicy 6pe-cjalniie wyrótnia}lłCT si• 
grą, karnością i punktualnością, otn:ymajii 
„Dy~omy pamiąflkowe". teresowanie piłką nożną jak najliczniejszych do 24 lat. 

szeregów naszej młodzieży oraz wykrycie ta· 
lentów piłkarskich. 

REGULAMIN TURNIEJU 
1. W turnieju mogą brać udział wszyscy pił 

karze nie stowarzyszeni w żadnych klubach 

O mistrzostwo Stolicy 

W niedzielę odbył 6ię w Wars.zawie wyścig 
motocyklowy o mistrzostwo StQ!icy. 

W kategorii motorów z doczepka.mi zwycię· 
żył Potajafo, którego wid:ziimy na zdjęciu z sy
nem i żoną. 

Ofiary 
Tow. Potapczuk przekazuje honorarium 

autorskie w wysokości zł 2.400 zł (slow · e 
dwa tysiące czterysta) na budowę Cent
ralnego Domu Zjednoczonej Partii Robotni
czej. 

1620 zł na odbudowę Warszawy wpłaci
ła Swietlica Zakładów Przem. Dziewiar
skiego im. M. Ka.atirzaka (Al. 1-go Ma
Ja 31-33) •• 

• 

3. Wszyscy zawodnicy zgłoszeni do turnie· 
ju będą zbadani przez lekarza k!u1bowe90. 

4. Zgł06Zeni do turnieju będą rozgrywali za· 
wody na stadionie „Włókniarz.a" (dawniej 
„Zjednoczone") w Łodzi, ul. Kilińskiego - róg 

8. Wszy$Cy zawodnicy biorący udział w łur
n.ieju mają prawo za.pisać się na członków 
czynnych sekcji pilkarslciej Wł. Zw. KS. 
„Wlók.niarz", przez podpisanie deklaracji do 
PZPN. 

Tymienieck~ego, .przy czym potrzebny do gry 9. Zgłoszenie do turnieju przyjmuje sekre-
sprzęt sportowy dostarczają organizatorzy. tariat Wł. Zw. KS „Włókniarz" - Łódź, ul. 

5. Wszyscy zawodnicy przyjęci do turnieju Sienkiewicza 13, IV piętro, na 6pecjalnych for 
będą podzieleni na drużyny i rozgrywać będą mularzach, które tamże można otrzymać bez· 
zawody w dni i godziny podane dodatkowo, płatnie codziennie w godz. od 8.30 do 16.30, 
jak również dodatkowo podany będ7lie cza5 a w 6oboty od 8.30 do 14.30. -
gry. Turniej trwać będzie do 31 pażdzier.nika. 

6. Zawodnicy, którzy bez usprawiedliwienia\ Dzisiaj początek gier o godz1inie 15-tej. Zawod 
opuszczą choć je·dne wyznaczone zawody - nicy winni się stawić o godz. 14.45. 

Dwie godziny w kó.łko 
kręcić będq dzisiaj Czesi i Polacy 

Dzis'.aj o godz. 18-ej odbędzie się w Hele- I najdalej idącą współpracę dla zmobilizowania 
nowie trzecie spotkanie naszych ,kolarzy z sił, aby współzawodniczyć z C.ze<:hami i mieć 

doskonałymi za wodnikami Czechosłowacji. w'.!o~~;a c!~:~i:~~~Y zostanie ekspery~t 
Program przewiduje dwugodzinny wyścig przy zestawianiu par. Mianowicie połączy 
amerykański parami. 
Żeby nawiązać równorzędną walkę, należy 

wyetiminować wszystkie międzyokręgowe 

antagoniz.my naszych kolarzy, i zapewnić jak 

o.ię w pary najlepszych zawodników warszaw
skich z łódzkimi, co w efekcie dać może wię
cej solidarny wysiłek z ich strony i wyjść 
z walki zwycięsko. 

Co uslq!iząn1q przez radio~ 
Pr9gram na środę 6 października 1948 r. 

11.40 Słuchowisko dla klas młodszych 
pt. „Nasz plac". 12.04 Wiadom. połucin. 
12.10 „Kronika kulturalna Związku ·Ra
dzieckiego". 12.30 Koncert dla szkół. 13.30 
Przerwa. 14.30 · (Ł) Z dzisiejszej prasy, 
14. 35 (L) Rapsodie węgierskie Fr. Liszta 
(płyty), 14.55 (Ł) Pogadanka luźna, 15.05 
(Ł) Kwadrans muzyki Maurycego Ravel'a 
(płyty). 15.20 (Ł) Audycja z cyklu: „O 
czym mówi dzisiaj Łódź". 15.30 „Jak Ney
motułła nauczył Isatmena - baśń. 15.30 
Muzyka popularna, 16.00 DZIENNIK, 16.30 
Skrzynka techniczna 16.45 · „ my 
w szachy", 17.00 Koncert Małej Or· 
kiestry P. R„ 17.45 Pogadanka naukowa, 
17.50 „Gawęda lekarska". 18.00 „Z dawnej 
muzyki 18.35 „Emancypantki" - 19.00 
Audycja dla WOJSka. 19.30 Kwadrans pio
senek, 20.00 DZIENNIK, 21.00 Audycja 
Choninowska - H. Sztomnka. 21.40 ..D.Q!ll 

przy drodze" - poemat A. Twardowskiego, 
21.55 „Ciekawostki literackie", 22.00 Muzy
ka taneczna. 22.45 (L) Koncert życzeń. 
22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka 
taneczna, 23.20 Program na jutro, 23.30, 
Zakończenie audycji i Hymn. 

Program na czwartek 7 października 
rano 

5.10 Sygnał czasu, 5.15 Streszczenie 
wiad. por. 5.20 Koncert poranny dla Swiata 
Pracy. - Transmisja z Czechosłowacjj. 
6.00 Gimnastyka. 6.10 DZIENNIK, 6.25 
Muzyka, 6.50 Progr. dnia. 7 .OO Wiadomo
ści dziennika por., 7.15 Przegl. prasy stoł., 
7.20 Muzyka, 8.00 (L) Omów. progr. lok. 
na dziś. 8.02 ĆL) Komunikaty. 8.10 Mu· 
zyka, 9.15 Inform. ogólnop„ 9.20 Skrzynka 
P. C. K. 

• 
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